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Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 zł, — półrocznie 


9 zł, — kwartalnie 4 zł. 50 et. — miesięczuje 1 


Bu ct, za przesyłkę do domu dopłaca siy 20 centów 


miesięcznie. 


% przesyłką pocztowa w państwie austjackiem, rocznie 


24 zł —- półrocznie 12 zł. -— kwartalnie 6 u. 


miesięcznie 2 zł. 


Z przesyłką povzlową za granicę do całych Niemiee rocznie 


BU marek — kwartalnie 12 marek 40 sr. gr. — 
Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rosznia 
franków — kwartalnie 20 lanków. 


Numer kosztuje 6 centów. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca 
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Wydawnictwo „Dziennika 


Polskiego” na podstawie zawar- 
tej umowy % wydawnictwem 
„Bluszczu” ma jedyne i wyłą- 
czne prawo dawania tego tygo- 
dnika po zniżonej cenie. 


Z chwili bieżącej. 
Lwów 29. kwietnia. 


Trzeba zjednoczonej lewicy niemiecko lbe- 
ralnej oddać sprawiedliwość, że ma... „pech.“ Do 
czegokolwiek się zabierze, wszystko jej idzie 
wspak. W czasie możliwie najniekorzystniej- 
szym umarł poseł trzeciej dzielnicy miasta Wie- 
dnia, baron Somaruga. Landstrosse „była jedną z 
ostatnich twierdz „stanu posiadania“ liberałów 
w stolicy państwa. Z utratą tego okręgu wy- 
bor :=go lewica sjednoczona pozostałaby li w czę: 
<o em posiadaniu śródmieścia i drugiej dzielni- 
cy. Ale i te twierdze, jak wiadomo, srodze pod- 
minowane. Tygodniami stronnictwo niemiecko- 
liberalne szukało kandydatów -— wszędzie jo- 
dnak zastało drzwi zamknięte. Na agitację wy- 
borczą ma być złożonych 30.000 zł., ale nie zna- 
lazł się zrazu nikt, ktoby się chciał ubiegać o 
mandat. W ostatniej wreszcie chwili wyszukano 
kandydata w osobie pana Lensa. Nie jest on nowi- 
cjuszem na arenie politycznej. Przeciwnie, jest 
on Gzemś w rodzaju plusquamperfectum stronni- 
ctv liberalnego. Pan Lenz staje przed wybor: 
cwu «s przemawia w tonie tak stanowczym, ener- 
giczuym i drastyczny, że najwierniejsi z wier- 
nych jego zauszuików potrząsają głowami. Pan 
Lenz odegrał już raz rolę niezbyt pochlebną w 
sprawie upaństwowienia kolei Północnej, której 
jest radcą zawiadowczym. Przeciwnicy jego przy- 
pominają naturalnie ten epizod i korzystają zeń 
dla swoich celów. Pan Lenz oświadcza jednak 
s miną zadowoloną i z uśmiechem na ustach, że 
jestto zaszczytem mieć bilety wizytowe z napi- 
uw: członek rady zawiadowczej. 2 pewnego 
pu kru widzenia, zapatrywanie to niezawodnie 
słuszne. Ale pan Lenz jest jeszcze więcej, ani 
żeli zwyczajnym członkiem rady zawiadowczej— 
jest on także wiceprezydentem akcyjnej cegielni 
na Wienerberg. Byłaż to igraszka złośliwego 
przypadku że właśnie w czaBie, kiedy pan Lenz 
ubiega się o mandat poselski, wybucha strejk 
robotników w rzeczonej spółce akcyjnej, przy 
której to sposobności na jaw wychodzą  zastra 
szające szczegóły, będące w przeddzień walnego 
zgr madzenia wyborów przedmiotem dyskusji w 
pariamencie. W dwadzieścia cztery godzin po 
tej dyskusji parlamentarnej pan Lenz staje przed 
wyborcami i stara się w mówić w nich, że po- 
siada kwalifikacje na przedstawiciela — ludu. 
Nie | Zjednoczona lewica niemiecko liberalna ma 
istotnie „pech.* d 

Niemieckie ustawy przewrotowe wywoły za 


targ między rządem a berlińską radą miejską, 


który na razie przybrał przebieg taki, | jakiego 
się można było spodziewać. Warto istotnie podać 
dla dokładności historycznej rozwój kenfliktu. 
Starszy prezydent prowincji brandenburgskiej v. 
Achenbach polecił dnia 26. b m. w drodze tele- 
starszemu burmistrzowi Berlina panu 
wstrzym:ł natychmiast petycję ra- 


graficznej 
Zolie' mu, sky 


L 24. kongresu chung czego 


Berlin 20. kwietnia. 


Dziś o godzinie 4, po południu zakończyły 
się obrady jednego z najpoważniejszych zebrań 
lekarskich w Kuropie, które corocznie przez dni 
4 zbiera się regularnie zaraz po świętach Wiel- 
kanoćnych w Betlinie od roku 1bY2 we własnym 
gmachu „Langenbeckhans* przy Ziegelstrasse 
tuż przy klinice prof. Bergmanna. 

Trzeba przybyć, widzieć i brać czynny 
udział w takim zjeździe, ażeby się przeświad- 
czyć, jak takiego rodzaju zgromadzenia Z pra- 
wdziwym pożytkiem dla postępu nauki lekarskiej 
i cierpiącej ludzkości odbywać się powinny. Nie 
też dziwnego, że berliński zjazd chirurgów nie- 
mieckich, mający dziś już 24 letnią tradycję 
służy za wzór wszystkim innym, później powsta- 
łym specjalnym zjazdom lekarskim. l 

Założycielami tego zgromadzenia byli trzej 
sławni już nieżyjący chirurgowie niemieccy: 
Bernard Langenbeck, Gnstaw Simon 
ı Ryszard Volkman (Leander). 

Pierwszy zjazd, liczący z pomiędzy 150 
członków SU obecnych, odbył się w Berlinie 
w 1872 roku pod prezydenturą Langen- 
beck a, który tę godność piastował aż do 1685. 
Odtąd soroosnie zmienia się przewędnictwo. Tego 


We Lwowie Wtórek dnia 30. Kwietnia 1895. 
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dy miejskiej i przeszkodził jej wysłaniu. Starszy 
burmistrz odpowiedział wówczas w drodze tele- 
graficznej, że polecenie wykonał. Wydaje mu się 
jednak — telegrafował dalej starszy burmistrz— 
rzeczą wątpliwą, żali jako starszy burmistrz jest 
do tego uprawniony, gdyż wydział rady miejskiej 
może samoistne powziąć uchwały. Na to telegra- 
fował pan v. Achepbach do przełożonego wy- 
działu rady miejskiej, dr. Langerhansa, że za- 
kazuje uchwalenia petycji pod karą pieniężną w 
kwocie 300 marek. Dr. Langerhaos odpowiedział 
także telegrałicznie: „Mam zaszczyt donieść, że 
petycja została już odesłaną do parlamentu.“ 
Magistrat swoją drogą uchwalił wnieść przeciw 
zakazowi zażalenie do trybunału administracyj- 
nego. W parlamencie niemieckim wystąpienie 
berlińskiej rady miejskiej było przedmiotem oży- 
wionej dyskusji. Rząd ma się nosić z zamiarem 
użycia energicznych środków przeciw Berlinowi. 
Mówią o rozwiązsnia rady. Oficjaliści ministra 
spraw wewnętrznych, pana Kóllera przemawiają 
w tonie bardzo ostrym. 

Wobec podniesionych z kilku stroa cbaw, 
że nowy ambasador niemiecki w Petersburgu 
ks. Radolin, mógłby tam wywołać pewne za- 
niepokojenie, dla tego, że jest Polakiem, odpo- 
wiadają Hamburger Nachrichten : „Książę, przed- 
tem hrabia Radoliński, jest niewątpliwie Pola- 
kiem, ale Polakiem zupełnie „zjednoczonym*, 
który zawsze był obcymi przeciwnym wszy- 
stkim usiłowaniom polsko-narodowym, skierowae 
nym przeciw Prusom i Rosji, podobnie jak nim 
był dawny poseł hrabia Raczyński. Jako taki 
musi on chyba być dla polityki rosyjskiej 
persona yrata. Rosja mogłaby być w wysokim 
stopniu zadowołoną, gdyby wśród swoich miljo- 
nów polskich poddanych dużo miała takich 
zjednoczonych, którzy niewątpliwie wyrzekli się 
wsmystkich aspiracyj narodowych. Jeżeli można 
przypuścić, że arystokrata polski, tego kierunku 
co książę Radolin, gdziekolwiek jest źle widziany, 
to chyba tylko u tych jego kompatrjotów, któ- 
rzy śnią o odbudowaniu Polski, ale nigdy u 
Rosjan. Nie wierzymy zatem rzucanym z pe 
wnej strony podejrzeniom, że na księcia Kado- 
lina spoglądać będą w Petersburgu z nieutno- 
ścią. * Znajdujemy się w tem wyjątkowem poło- 
żoniu, że możemy raz organowi byłego kancele- 
rza rzeszy niemieckiej przyznać rację. I my nie 
wierzymy, by nad Newą spoglądali na księcia 
Radolina z nieufnością, dla tego, że się urodził 
Polakiem, że nazwisko jego było polskie. Jeżeli 
mu nie będą ufali, to chyba z innych, po- 
wodów. 


Wypoczynek niedzielny w zakła- 
dach przemysłowych. 


Wiener Zeitung ogłosiła już rozporządzenie 
wykonawcze co do uregulowania wypoczynku 
niedzielnego w zakładach przemysłowych. Roz- 
porządzenie to ustanawia także wyjątki od po- 
stanowień co do wypoczynku niedzielnego. Jak 
wiadomo, wypoczynek ten ma tię poczynać co 
najpóźniej od godziny 6. rano w niedzielę i 
trwać przynajmaiej 24 godzin. Tylko w zakła- 
dach, gdzie byłoby niemożliwem taką normę 
wprowadzić, wolno kontynnować zwykłe prace i 
w niedziele. 

Dopuszczalne są mianowicie następujące wy- 
jątki od nstawy: 

W słodowniach dozwolona jest praca nie- 
dzielna dla załatwienia niezbędnych spraw w 
miesiącach od listopada do kwietnia włącznie. 
Robotnikom jednak, zajętym w niedzielę dłużej, 
niż przez trzy godziny, należy pozostawić na 
następną niedzielę 24-godzinny wypoczynek. 

2. W salinach morskich dozwolona jest praca 
niedzielna w miesiącach od maja do sierpnia 
włącznie, pod warunkiem, by zajęci w niedzielę 
robotnicy mieli w najbliższą niedzielę 24-godzinny 
wypoczynek, lub w ciąga tygodnia po 6 godzin 
wypoczynku przez dwa dni. 

3. W zakładach ogrodniczych dozwoloną jest 
praca niedzielna: A) o ile tego wymaga stan 
aury, B) dla sporządzania bukietów, wieńców 
itp., pod warunkami, wymienionemi w ust. 2. 
roku wybranym był prof. Gussenbaner następca 
Billrotha Członków liczyło towarzystwo z koń- 
cem 1594 —- 688 z tych przeszło 10 cudzoziem- 
ców z różnych stron Świata. 

Niespożyte i niezmierne są prace tego towa- 
rzystwa około rozwoju i postępu nowoczesnej 
chirurgji. 

Jak pozostanie wiekopomną zasługą Fran- 
cuza Pastenra udowodnienie, że gnicie i roz- 
kład w przyrodzie nie może mieć miejsca bez 
współudziału mikroorganizmów (bakterji); jak 
również wiekopomnem pozostanie dzieło Auglika 
Józefa Listera przez wynalezienie metody 
przeciwgnilnej do opatrywania ran, 
tak znowu rozpowszechnienie i praktyczne wy- 
zyskanie tej metody, jest bezsprzecznie zasługą 
towarzystwa chirurgów niemieckich. Nigdyby ta 
metoda niebyła tak prędko rozpowszechniła się 
w świecie i uratowała życia miljonom bez współ- 
udziału Niemców. Albowiem, podczas gdy w swo- 
jej ojczyźnie spotyka się Lister tylko z zawi- 
ścią i niedowierzaniem, występuje na zgroma- 
dzeniu chirurgów niemieckich w 1874 Ryszard 
Volkmann z tak przekonywującemi cyframi 
i dowodami, iż od tego właściwie czasu dutujo 
się nowoczesna era chirurgji. 

W znakomitej i porywającej mowie wygło- 
szonej następnie w 1881 na międzynarodowym 
7. zjeżdzie lekarskim w Londynie, oddaje Volk- 
mann przynależny hołd Listerowi, którego 
mu dotychczas odmawiali współrodacy i zazna- 
cza ten klasyczny zwrot nowoczesnej chirargji 
słowami: „Olbrzymie i bezprzykładne w dzie- 
jach medycyny są te przeobrażenia 10,000 lat 


El 


4 W hutach żelaza dozwolone są konieczne 
roboty niedzielne, specjalnie przez rozporządze- 
nie wymienione, i pod warunkami, szczegółowo 
określonemi. 

To samo odnosi się do 

5. zakładów wyrobu emalij; 

6. zakładów wypalania wapna, cem niw; ma- 
gn-zytu, gipsu itp : 

1. cegielń ; 

8 przemysłu keramicznego ; 

9. hut szkła; 

10. zakładów, wyrabiających węgle do oświe 
tlenia elektrycznego ; 

11. zakładów dlu przeróbek masy drzewnej. 

12. W garbarniach dozwoloną jest niezbę- 
dna praca niedzielna — przez dwie, co najwyżej, 
godziny — do 9. rano w miesiącach od maja do 
września włącznie. 

13. Zakłady czyszczenia trzewiów bydlęcych. 

14. Blicharnie mają również dozwoloną pracę 
niedzielną, z ograniczeniem jednak czasu jej 
trwania w tych ostatnich do jednej godziny 
przed południem i jednej popołudniu. 

. W farbiarniach dozwoloną jest praca 
niedzielna: a) przy barwieniu na czarne dla do- 
zoru izb oksydacyjnych; b) przy barwieniu in- 
dygiem dla poruszania kubłów, zawierających 
barwik; c) w barwierniach jedwabiu dla dokoń- 
czenia rozpoczętego w sobotę procesu chemi- 
eznego — jednakże tylko do 12. w południe i 
pod warunkiem, że robotnicy, do tych prac uży- 
ci, będą mieli następnej niedzieli nieprzerwany 
24 godzinny wypoczynek. 

To samo odnosi się do 

16. zakładów dła tłoczenie deseni. 

17. W papierniach wszelkich kategoryj do- 
zwoloną jest praca niedzielna: a) dla dozoro- 
wania procesu Suszenia i czuwania nad blicho- 
waniem. W zamian za to odnośni robotnicy winni 
mieć co drugą niedzielę pełnych 24 godzin wy- 
poczynku. Podobne postanowienia obowiązują: 

18. Zakłady dla wyrobu cellulozy. 

19. W młynach dozwoloną jest praca nie- 
dzielna, ograniczona do minimum, 4. w młynach 
wiatrakowych i łyżwowych, a) dla dozoru ma- 
szyn, transmisyj i aparatów młynarskich ; b) dla 
przysypywania aparatów ; c) dla napełniania wo- 
rów mlewem; d) dla wyładowywania doprowa- 
dzonego do młyna zboża i przeznaczonej do wy- 
wozu mąki — a to do godziny 10. przed połu 
dniem. Robotnicy użyci db prac tych mają mieć 


w następną niedzieię pełnych 24 godzin wyp>- 


czynku. B. W młynach poruszanych wyłącznie 
siłą wodną dozwolony jest wypoczynek niedzielny 
w tych samych rozmiarach tylko w miesiącach 
od lipca do października włącznie, pod temi sa- 
memi, co powyżej warunkami. 


20. W browarach. A. W słodowniach praca 
niedzielna jest dozwolona: a) dla dozorowania 
procesu kiełkowania i załatwienia niezbędnych 
robót, pod warunkiem, by odnośni robotnicy mieli 
następnej niedzieli, lub w jednym z dni tygo- 
dnia, pełnych 24 godzin wypoczynku; b) dla 
dozorowunia procesu słodowego — pod tym sa- 
mym warunkiem. — B. W samym browarze: 
a) dla dozorowania głównej fermentacji, zacieru 
i sprowadzenia piwa do rezerwoarów ; b) do do- 
zoru chłodników, czyszczenia i przyspasabiania 
beczek — tylko do 12. w południe. Dla browa 
rów, które nie są tak urządzone, aby tym wy- 
mogom były w stanie noeit zadość, przedłuża 
się termin do końca r. 1895. Robotnicy powin- 
ni w zamian za to mieć na drugą niedzielę peł- 
nych 24 godzin wypoczynku. 

Ograniczona praca niedzielna jest dalej do- 
zwoloną pod warunkami już szczegółowo przez 
rozporządzenie określonemi, w następujących za. 
kładach : 

21. chmielarnie t zakłady dla siarkowama 
chmielu ; 

22. cukrownie; 

. zakłady wyrobu lukrecji ; 
. zakłady wyrobu syropu i cukru grono- 


„ 25 zakłady wyrobu cykorji, suszarnie owo- 
ców i jarzyn; 

26. zakłady dla wyrobu konserwów , 

237, piwnice win; 
starc zagadki zostały rozwiązane, życzenia xa- 
szych ojców nadspodziewanie ziszczone, nasza 
cała działalność i nasza idea z gruntu zmienione.“ 

Stanowisko naszej nauki i stanowisko nasze 
względem chorych stało się całkiem innem, cał- 
kiem nowem. 

Jest-to uczucie odniesionego wielkiego 
zwycięstwa po długich ciężkich porażkach. 

Tak też jest w istocie, gdy bowiem da- 
wniej każda najlżejsza operacja przedstawiała 
niebezpieczeństwo co do życia z powodu ehorób 
tak zwanych przyrannych i zakażenia krwi, 
wobee których chirurg był bezsilnym, dziś naj- 
cięższy zabieg operacyjny, sam przez się przy 
zachowanin ostrożności aseptycznych nie przed- 
stawia prawie żadnego niebezpieczeństwa. Da- 
wniej każde skaleczenie, dążące do jamy brzn- 
sziej, płucnej lub mózgu uważanem było pra- 
wie za absolutnie Śmiectelae, dziś nie ma ża- 
dnego organu w naszem ciele, nie wyłączając 
mózgu, rdzenia pacierzowepo, płuc i serca, na 
którymby już z pomyślaym skutkiem nie przed 
siębrane były operacje. 

Obecna chirurgja idzie nawet 
się niektóre ubytki 
przez wgajanie ciał obcych i wy- 
naleść sposoby leczenia chorób 
uznanych po dziś dzień zastano- 
wozo nieuleczalne. 

Rozumie się, że z obrad tego rodzaju 
ściśle naukowego zjazdu na którym każda 
przedstawiona praca musi mieć cechę postępu i 
nowości, odnosi się dopiero wtenczas prawdziwą 
korzyść, gdy się już ma nieco własnego do: 


dalej, stara 
wyrównywać 


wychodzi codziosnie niewyłaczają: niedziel i świat e godzinie 8 rasa 
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 Przednłatąę ! ogłoszenia przyjmują wo | wswia 
Jedynie | wyłącznis : 


Esuru AdniniStracji Dziennika bolt rcgo Pino 
Lói7w domu pia Łizelki, 
ww W.edniu: pp. Hanstusiein Vesler „| uw MAR w, 
M Dukes, H. Schalek, A OGppeiuk, kuivua Mos. 
1 J. Denneberg; w berlinie, Frankiuisies, Belvo 


Hsasenstein et Vogler i O. L. Daube, w Iaiubz:r 
Karoly et Liehmann ; w Paryża © Adam 35. 
de Varenne. 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą RÓ cenrów od jeinege 
wiersza drobnym drukiem (petit.) 

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywaine Eoluu- 
nikaty po kroniea za jeden wiersz 5% ct. 

Prywatne korespondeneje 13 i nekrologja 80 ct. od wiersza 


świadezenia i 


Drobne ogłoszenia 1'/, centa od wyrazu. 
i sklepy 


Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ct. od wiersza 


28. gorzelmie, rufinerje spirytusu i fabryki 
spirytusu ; 
29. fabryki octu : 
30. fabryki wody sodowej ; 
31. zakłady dla sztucznego wyrobu lodu : 
32. zakłady dla wyrobu produktów chemi- 
cznych : 
38. zakłady dla wyrobu gliceryny, stearyny t 
margaryny ; 
34. rafinerje oleju skalnego : 
5. gazownie ; 
. zakłady fot graficzne: 
centralnie ełcktryczne ; 
centralnie parowe ; 
. zakłady dla oświetlenia prblicenego : 
. przedsiębiorstwa fiakierskie i omnibusowi; 
przedsiębiorstwa transportowe ; 
42, przedsiębiorstwa wynajmu zwierzat po- 
ciągowych, posłańców itp. ; 
48. zakłady wyrobu okrętów : 
44. zakłady pogrzebowe ; 
45. przedsiębiorstwa służby publicznej : 
46. przedsiębiorstwa spedycyjne : 
+. przedsiębiorstwu yospodne. 
48. zakłady kąpielowe. 


Mowa Pobiedonoscewa. 


Zaledwie skończyły się obrady t. zw. sło- 
wiańskiego Towarzystwa dobroczynności, a oto 
już dzienniki rosyjskie zamieszczają całe szpalty 
mów, wypowiedzianych na odbywających się 
obecnie posiedzeniach rosyjskiego Towarzystwa 
historycznego, które pod względem tendencji po- 
litycznej me wiele różni się od słowiańskiego 
Towarzystwa. Wprawdzie Towarzystwo history- 
czne nie stawia haseł słowianofilskich, ale podo- 
bnie jak tamto upatruje treść i istotę dziejowej 
misji państwa rosyjskiego w prawosławiu i auto- 
kracji. Słyszeliśmy, że ten sam motyw przewa: 
żał w przemówieniu jenerała Kirejewa, a obe- 
cnie rozwinął go Pobiedonoscew na posiedzeniu 
Towarzystwa historycznego. 

Mowa Pobiedonoscewa ma o tyle większe 
znaczenie, że wypowiedziana była przez jednego 
z najbardziej wpływowych doradców poprzednie- 
go cara w obeeności teraźniejszego cara Mikołaja, 
który jest prezesem Towarzystwa. P. Pobiedo- 
noscew rozwinął skrajnie reakcyjny, a przytem 
dosyć mętny pogląd historyczny, którego uoso- 
bienie widzi w zmarłym carze Aleksandrze III. 
Najsilniejszy nacisk położył mowca na bezwzglę- 
dne popieranie interesów ściśle nurodowo-rosyj- 
skich i prawosławnych. Przeprowadzając poró- 
wnanie pomiędzy Aleksandrem I. i Aleksandrem 
III, Pobiedonoscew wyraził się o pierwszym, jak 
następuje : 

„Wychowany przez La Harpe'a w duchu 
oderwanych idei filozofii XVIII. wieka, w nich 
czerpał swój ideał, a historja rosyjska i rosyjska 
rzeczywistość była dla niego zakrytą księgą. 
Okrążony plejadą młodych doradców, trwał wraz 
z nimi w marzeniach, nie znając natury narodu 
i jego potrzeb, myśląc o systemie reprezentacyj- 
nym, który jakoby miał wprowadzić do rządów 
rozum i prawdę. Nie znając cerkwi prawosła- 
wnej i jej narodowego znaczenia, marzył o zró- 
wnaniu z nią obcyeh kościołów i wyznań, a więc 
o indyferentyźmie religijnym ; myślał o przywró- 
ceniu Polski, nie znając historji, któraby mu po- 
wiedziała, że Królestwo Polskie oznacza jarzmo 
i niewolę dla całego narodu rosyjskiego.“ 

Następnie mowca podniósł Aleksaadra III. 
jako ideał najwyższy i wskazując niejako drogę 
polityczną obecnemu carowi, mówił o jego po- 
przedniku: „Miał on na wszystko odpowiedź w 
swej duszy rosyjskiej. Wszyscy wiedzieli, że nie 
odstąpi on rosyjskiego przez dzieje przekazanego 
mu interesu, ani na kresach polskich, ani na 
żadnych innych kresach państwa, gdzie Rosja 
ma do czynienia z obcym żywiołem; że głęboko 
kryje on w swej duszy wiarę i miłość cerkwi 
prawosławnej; że wreszcie razem z narodem wie 
rzy niewzruszenie w znaczenie autokracji w Ro- 
sji i nie dopuści też pod pozorem swobody, zgu- 
bnego pomięszania języków i zdań.* 


rutyny chirurgicznej i objętą jako 
tako całość nowoczesnej chirurgji, inaczej bo- 
wiem, wobee przygnębiającej ilobei prac przed- 
stawionych,—w drugim dniu było ich 82 na po- 
rządku dziennym —zrobi się taki zamęt w mózgu, 
iż nie jest się w stanic wysłuchać i Śledzić 
ani części tematów. Czego bo też się nie słyszy 
i widz: w przeciągu tych 4% dni, wszystko 
zaś prawie z demonstracjami dokładnie i naj- 
zrozumialej objaśniającemi rzecz omawianą. 

Fotografje, drzeworyty, olbrzymie tablice 
bcienne, odlewy naturalnej wielkości, preparaty, 
narzędzia, maszyny przesuwają się bezustannie 
przed oczyma lub krążą z rąk do rąk. Tego ro- 
ku fungował elektromotor poruszający piłkę okrą- 
głą, w zastosowaniu do oporacji na czaszce. 

Pomimo takiego nawaiu materjału, prakty- 
czny podział tematów i ścisłe przestrzeganie cza- 
su, który ma do dyspozycji mowca, umożebnia 
przedstawienie w przeciągu 20 godzin prac, któ- 
re wynoszą do 500 stron w druku. 

Godziny są tak rozdzielone, iż od 8-10 
rano zwiedza się kolejno eodziennie różne kliniki 
I szpitale, aby się zapoznać z najnowszemi urzą- 
dzeniami. 

Ta czystość lśniąca na salach, gdzie prze- 
ważnie się widzi kamień, szkło i metal, ten ład, 
porządek i spokój działa na każdego tak mile 
i zachęcająco, że chciałoby się wszystko przenieść 
do siebie. Od godziny 10—1 i od 2-4 po- 
siedzenia, 

Ze zjazdem łączy się zwykle wystawa naj- 
nowszych narzędzi i przyrządów. 

Oprócz wielu Amerykanów, Anglików, kilkq 


Powmieszkania 
po A et. od wyrazu 


Wypadki w Azji wschodniej. 

Dokument traktatu pokojowego, zawariego 
w Simonoseki, nosi na sobie — jak wiadomo -— 
podpis wicekróla Li-Hung Czanga, jako pełno- 
mocnika Chin Z okoliczauści tej korzysta lon- 
dyński korespondent Polit. Corr., aby opowie- 
dzieć ciekawe szczegóły z działalności Li Hung- 
Czanga, zmierzającej wszelkiemi stami do poło- 
żenia końca nieszczęsnej wojnie, która gnębiła 
jego ojczyznę. Przez cały czas wojny walczyły 
z sobą na dworze pezińskim dwa stronnictwa: 
jedno z nich oświadczało się za prowadzeniem 
walki aż do ostatniej kropli krwi; drugie z Li- 
Hnag-Czangiem na czele, doradzało zawarcia 
pokoju, choćby nawet drogo okujić go przyszło, 
Na czele partji wojennej siał minister skarbu 
Weng-Tug-Ho, nicgdyś nauczyciel cusarza; Za 
nim oświadczała się znaczna livzbu dostojników 
dworskich i cenzorów. Do partji pokojowej, prócz 
Li Hung-Czanga, należała cesarzowa - matka, tu- 
dziez książę Kung i mister Li-lluag Usang, 
również były nauczyciel cesarza. Partja wojenna 
dążyła wszelkiemi siłami do zgubienia Li-llung- 
Czanga w oczach cesarzu; w tym celu cenzor 
An Wer-Chuen przeałożyt ceBarzowi memorjał, 
oskarżający Li-Husg'Czanga w sposób gwałto- 
wny i domagający się jego Śmierci, Memorjał 
zawierał twierdzenie, że Lla-llung Czang pozo- 
staje w tajnem porozżumiemu z Japończykami, 
pomeważ ma w Japonji ukryte znaczne skarby 
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1 nie chce ich na niebezpieczeństwo narazić, oraz EA 
że szydzi z powagi cesarza, nawet mysl o GAJ 
otwartym rokoszu 1 dla tego łączy się z mieprzy- - = 
jacielem, aby osłabić potege Chin. Memorjat kon- „—- 
czy się  następującemi słowami:, „Przejęty C= 
wstydem i oburzeniem z powodu podobuego po- "R 
stępowania, proszę, aby cesarz, porwany burzą -53 
gniewu, kazał Li-Hung-Czanga stracić publicznie, <= 
azeby go ukarać za jego zbrodnicze knowania, == 
jako przykład dla wszystkich. Jeżeli i wówczas _- > 
wojsko chińskie nie skupi sił swoich i nie zm- >, 
weczy japońskich bandytow, niech 1 mnie wtedy —=* 
zdejmą gtowę za moje miepohamiowane oskarze- „p.s 
nia. Nie boję się jednak, bo oczy przodków są ~= 
na mnie zwrócone. Wyrażam tylko myśli inoje, p 
wiedząc, że narazam się na iopor kata. 4e tza- > 
mu gniewu jednak nie waham się prosić w Spo- i 
sób usilny o reskrypt cesaraki." Em 
Memorjat powyższy me wywarł na cesarzu 
wielkiego wrażenia. Przeciwnie, w.unlu %4. lt- 
tego przyjął cesarz Lu Huug:Czauga na sudjenej, 7 
na której wysłuchał jego zdania o Wojmie. Bez- * * 
pośrednio po tej andjeucji zwołana została wiel- ¿55 
ka rada stanu, dia wysłuchamia postanowienia -= 
cesarskiego, iz decyzja o dalszem prowadzeniu 
wojny lub zawarciu pokoju zależeć mą od sda: = 
nia większości wyższych mandarynów prowiuejo- — 3 
nainych pierwszej, drugiej 1 trzeciej rangi. = E 
W kulka aui potem muat jus cesarz opinję pię- = % 
ciu wicekrólów, siedmiu namiestuików, szcsviu - 
podskarbich tr tiracch pudkomorzych; dwie trze: „3 
cie głosów oświadczały się za zawarciem pukoju. ~ ws 
Od tej chwiii był pokój zdecydowany. Za poste- = 7 
dnictwem posła amerykańskiego w Pekinie, pana 5 
Denby, ułozono tekst pisma uwierzyielniającego 
dia Li Hung Czanga, jako dla pełnomocnika do —Ś 
zawarcia pokoju; pisino otrzymato natychmiast "> 
sygnaturę cesarza. Dnia 5. marca uda się Li- H 
Hung-Czang z Pekinu przez 'Iientsin do dimo- s~s 
noseki, gdzie — jak wiadomo — przeprowadzo- *— 
no rokowania. Nie ulega jednak wątpliwości, że ""7* 
partja wojenna wyzyska twarde dia Cun wa- ZZ 
runki pokoju, aby LiHung-Czanga ponownie =- = 
ogłosić zdrajcą. Pomoże jej do tego także okoli | 
czność, iż mandaryni prowincjonaini oświadcza- Šg A 


jąc się za pokojem, uczymii zastrzeżenie, aby 
warunki pokoju akceptowały tyiko odszkodowa. 
nie wojenne, choćby nawet bardzo wysokie, a 
propozycja odstąpienia jakichkolwiek terytorjów 
chińskich, aby była bezwarunkowo odrzucona. 
Li-Hang-Czang ma obecnie lat 72 i jest jednym 
z najbogatszych Chińczyków. 


Szwedów, Dańczyków etc. zaczynają obecnie i 
chirurdzy francuscy nałeżeć do tego stowarzy- 
szenia. Chirurgów japońskich nie było roznmie 
się tego roku na zjeździe, Bezwątpienia na rok 
przyszły zdadzą sprawę z działania broni najno- 
wszego systemu. 

Właśnie też to oryginalne słowo ludzi facho- 
wych, nieraz pierwszorzędnej sławy europejskiej, 
przybywających na zjazd, aby tn po raz pier- 
wszy zdać sprawę ze swych nieraz kilkuletnich 
badań, ma największy urok dla każdego, kto ma 
jakie takie zamiłowanie do swego zawodu, zmysł 
do postępu i kto chce przynieść istotny pożytek 
cierpiącym. 

Zdanie sprawy z poszczególnych prac nale- 
ży do fachowych pism lekarskich, w których refe- 
raty już się pojawiają. Nadmienić tyizo naieży, 
iż na wzór kongresu chirurgów niemieckich 
wazedł w życie kongres chir. francuskich ed 
1887 i zjazd chirurgów polskich odbywający się 
corocznie w Krakowie. Siódmy odbędzie się tego 
roku w lipcu, trwać będzie dwa dai i stanowi 
ognisko nazkowe chirurgów polskich. Sądzę, że 
uprawiać tak pięknie dziś rozwinięta naukę vhi- 
rurgji najprzód na ojczystej glebie jest obowiąz- 
kiem każdego chirurga polskiego, ażeby potem i 
w turnieju międzynarodowym módz odnieść zwy 
cięstwo. t 
A więc jak mówi Goethe w liście do Sayi- 
lera: „Lust, Freude Theilnahme an den Ñin- 
gen ist das cineige Reelle, und was wieder Roel- 
lität herworbringi, alles andere ist eitel und ve- 
reiteli nur,“ Dr. Wehr. 
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arsamitów i towarów jedwabnych. 
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kojów dziecinnych dywaników przed i nad łóżka, mów, negliżów, parasolek i parasoli, kapeluszów damskich, 


, firanek, portjer i firanek koronkowych, kap na łóżka i stoły, jako- bielizny męskiej, damskiej i dziecinnej, koronek, ws 


też kap pluszowych, parzuiek na otomany, kooów, kołder i koców do podróży. 
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li, pp. dla pokojów jadalnych, przedpekojów i po 


, lasowych i domen, ehodników, linoleum 


merji, oraz dla pp. właścicieli dóbr, księży, nauczy 


urzędników państwowych, prywatnych 


umożliwiliśmy sakupna na częściowe spłaty. 
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Wiec 80 większych miast: 


Lwów 29. kwietnia. 

Niedzielne posiedzenie burmistrzów trzydzie 
stu większych miast galicyjskich poświęcone 
było głównie sprawom wyboru do sejmu. Obrady 
były poważne i gruntowne, a wynik ich musimy 
nazwać nadzwyczaj dodatnim. Jakkolwiek za- 
rzuty, podniesione przez reprezentantów miast 
przeciw komitetowi centralnemu w znacznej mie- 
rze są usprawiedliwione, to jednak nie uważali- 
byśmy za stosowae utworzenie osobnego komitetu 
wyborczego miejskiego, dziś zwłaszcza, gdy le- 
wica jako taka silnie i dodatnio jest reprezento- 
wana w komitecie centralnym. 

Miasta muszą i powinny starać się o jak 
najlepszą reprezentację, ale — jak słusznie pod- 
niósł p. Biechoński — nie ma dwóch zdań 
co do tego, że interesy partykular- 
ne winny być podporządkowane in- 
teresom kraja“. Oby ta myśl przyświecała 
wyborom sejmowym ! 

Kurjer Lwowski twierdzi, że ta droga sprze- 
ciwia się intencji mowy księcia Sapiehy, wygło- 
szonej do deputacji miast, składającej mu hołd 
za wystawę. Otóż możemy z całą stanowczością 
oświadczyć, że zapatrywanie to Kurjera Lw. jest 
mylne. Ks. Sapieha nie należał nigdy do tych, 
którzyby pochwalali separatyzm, podporządku- 
jący Na ogółu interesom jednego stanu. Słu- 
sznie życzył ks. Sapieha, ażeby miasta starały 
się o jak najlepszą reprezentację, ale 
na drodze wspólnej pracy z komitetem central- 
nym, a nie w drodze separatyzmu. 

Książę Sapieha do dziś dnia jest widomą 
głową komitetu centralnego; podsuwanie więc 
księciu myśli. że mógł choćby pośrednio zachę- 
cać miasta do tworzenia osobnych komitetów, 
zdradza co najmniej kompletaą nieznajomość 
stosunków. 

Uchwała więc reprezentantów trzydziestu 
miast nie jest „znamieniem kapitulacji 
miast przed stańczykierją i wstecz- 
nietwem* — jak się to podobało nazwać Ku- 
rjerowi — ale jest znamieniem rozumnego poj- 
mowania sytuacji. 

Z drugiej strony spodziewać się należy, że 
komitet centraluy potra wznieść się na stano- 
wisko wskazane i nie zaniedba starać się po ró 
wni z miastami, ażeby reprezentacja ich była 
jak najlepszą. Ą 
* 
uwów 28. kwietnia. 

Drugi zjazd burmistrzów większych miast, 
objętych nowelą do ustawy gminnej 2 roku 1889, 
rozpoczął dziś o godzinie 4. po południu obrady 
w sali ratuszowej. Zjazd zagaił w chwilowej 
nieobecności przezesa delegacji, dr. Doliński. Pre- 
zesem wybrano barmistrza m. Przemyśla dr. 
Dworskiego, wiceprezesami dr. Heynego ze 
Złoczowa i Rozwadowskiego z Żółkwi. Na sekre 
tarzy powołał przewodniczący pp. dr. Seratiń- 
skiego z Bochni i dr. Goldhamera z Tarnowa. 

Po odczytaniu protokołu z ostatniego zjazdu 
przez dr. Serafińskiego, usprawiedliwiał imieniem 
komisji dr. Doliński, iż z powodu krótkości czasu, 
nie można był: zaprosić miast Lwowa i Krako- 
wa, wiec dzisiejszy zwołany został bowiem okó|- 
nikiem z 22 m. 

Ze sprawozdania komisji stałej z czynności, 
odczytanego przez dra Dolińskiego, okazuje się, 
że komisja ta od czasu ostatniego zjazdu nie 


zdołała załatwić spraw, komisji tej przydzielo: ; 


nych. Stan kasy wynosi obecnie 2191 zł. 46et., 
które złożone są w lwowskim Banku zaliczko- 
wym. Sprawozdanie to przyjęto do wiadomości. 

Z porządku przedstawił dr. Goldhamer 


a ZE 


sprawę ewentualaego zaprowadzenia monopolu 
spirytusowego, o ile on wpływa na intoresa | 
miast. — Sprawozdawca postawił wniosek, aby 


zgromadzenie uchwaliło rezolucję, iż zaprowa- 
dzenie monopolu spirytusowego zagraża intere- 
som majątkowym miast. 

Dr. Serafiński 
zwołać ankietę. któraby 
sprawą monopolu 
rzecz całą zbadała. Mowca 
wnioskn dra oldhamera, aby komisja stała 
w razie, gdyby projekt rządowy został wnie- 
siony, zwołała wiec miast albo ankietę, celem wy- 
wołania opinji miast 

Wniosek dr. Głoldhamera z poprawką dr. 
Serafińskiego przyję'o. 


sądzi, iż należałoby 


spirytusowego i szczegółowa | 
stawia dodatek do 


wzw aso 


zastanowiła się nad ' 


Z kolei p. Biechoński z Gorlic refe- | 


rował sprawę wyborów do sejmu. Mowca pod 
niósł prze iewszystkiem, iż skoro pray wyborach 
zaprowadzone zostały karje, powinna kurja miej- 
ska wybierać takie osobistości, które potrafią 
bronić interesów miast. Miasta powinne wybrać 


i 
1 


komitet z pośród siebie, który to komitet znosił- : 


„by się z komitetami centralnymi dla Galicji za- 
W centralnych komite- ` 


chodniej i wschodniej. 
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tach istnieje podobno myśl prowadzenia całej . 


akcji zgodnie z interesami kuryj poszczególnych, 
ale — zdaniem mowcy — komitet miejski mógł- 
by ka. czuwać nad swemi interesami. 

P. Ładyżyński z Sanoka oświadcza, że 
trudno, aby do tego komitetu wchodzili delegaci 
tych miast, które samcdzielnie posłów nie wy- 
bierają 

P.Uchrymowicz sądzi, że wszystkie 
30 miast powinne przystąpić do wyboru komisji. 

Dr. Serafiński nie uważa za stosowne 
wybierania komisji osobaej bez porozumienia się 
z komitetem centralnym, który wyszedł z naszej 
najwyższej reprezentacji, t. j. se,mu. Wybór oso- 
bnej komisji mógłby dać powód do przypuszczeń, 
jakoby komitet chciał wojowniczo występywać. 

Dr. Doliński sądzi, że nie jest rzeczą 
zdrożną, ale przeciwnie pożyteczną, aby utwo- 
rzono komisję z osób, które sam komitet cen- 
tralny powołał do zawiązywania komitetów lo- 
kalnych. Nie może być mowy o tem, aby komi- 
tet miejski występował przeciw komitetom cen- 
tralnym ale aby był ich organem doradczym i aby 
utrzymywał przegląd, iżby wybory z miast wy- 
padły jednolicie. Mowca popiera gorąco wniosek 
p. Biechońskiego. 

Dr. Rogoyski z Tarnowa sądzi, że za- 
chodzi tutaj potrzeba -zachowania pewnego 
względu taktycznego. Mianowicie między wię- 
kszością sejmową, a stronnictwem lewicy sejmo- 
wej stanął komprom s w tym kierunku, iż Koło 
sejmowe wybierze do każdego komitetu po 3 
członków lewicy, jeżeli stronnictwo lewicy nie 
dopuści do wyboru innego komutetu. któryby pa- 
raliżował czynności komitetów centralnych. Mo- 
wca zgodziłby się na wybór osobnego komitetn 
miejskiego, gdyby etanowczo zaznaczono, iż kov- 


J. IBNATOWICA, 


Lwów, sklepy własne ulica Kopernika l. 8, ulica Halicka 1. 11. 
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mitet ten działać będzie w zupełnej harmonji 
z komitetami centralnymi. 

Dr. Goldhamer z Tarnowa sądzi, że 
komisja, wybrać się mająca, ma wyszukiwać 
odpowiednich kandydatów dla bronienia intere- 
sów miast. Mowca oświądcza się za wnio- 
skiem p. Biechońskiego z modyfikacją, aby 
zgromadzenie uchwaliło potrzebę zaprowadzenia 
stałej organizacji, któraby wskazała osobistości, 
które wybrane do sejmu, starałyby się przepro- 
wadzać uchwały wiecu miast. 

Dr. Serafiński ponownie stwierdza, po- 
wołując się na głos dr. Rogoyskiego, że wybór 
osobnej komisji dla specjalnych interesów miej- 
skich, nie byłby korzystnym. Jeżeli nie ze wzglę- 
dów politycznych, ale rzeczowych podniesioną 
została tntaj myśl wyboru osobnego komitetu, to 
mowca proponuje, ażeby kwestję tę pozostawiono 
do załatwienia stałej komisji wiecu. 


Dr. Dworski oświadcza, że interesa 
miast leżą mu bardzo na sercu, ale czasem 
trzeba te interesa podporządkować intere- 
snm kraju. Mowca obawia się, aby nie było 


nawet pozoru do jakiegoś rozdwojenia i separa- 
tystycznych dążeń ze strony miast. Wybór ko- 
mitetu mógłby być tłumaczonym jako rodzaj 
nieufności dla komitetów centralnych, wybra- 
nych przez Koło polskie. Mowca proponuje, aby 
po myśli uchwał wiecu miast z roku 1887 po- 
lecono stałej komisji wiecu, by czuwała nad 
tem, aby w kraju jak najwięcej wybrano po- 
słów, którzy zgadzają się z programem wiecu 
miast i aby popierała kandydatury takich osobistości 
W ten sposób możemy iść ręka w rękę z ko- 
mitetami centraloymi, z którymi lewica sejmowa 
zawarła kompromis. 

P. Steurmann, z Sambora, wyraża żal, 
że w sejmie nie zawsze interesa miast były na- 
leżycie strzeżone. Mowca stawia w końcu wnio- 
sek, aby komisja stała porozumiała się z dotych- 
czasowymi posłami z miast, czyli akcję odrębną 
wdrożyćby należało. Wybór komisji, osobnej 
nważa za zbyteczny. 

P. Stern, z Buczacza, sprzeciwia się ró- 
wnież wyborowi osobnegu komitetu. 

Sprawozdawca p. Biechoński oświad- 
cza, że skoro zgromadzenie, jak to kilku mo- 
wców podniosłc, nie życzy sobie wyboru osobne- 
go komitetu; skoro zachodzi obawa, że wybór 
komitetu mógłby wywołać rozdwojenie, a toby 
zaszkodziło interesom miast — odstępuje od 
wniosku wyboru osobnej komisji. 

Po tem cówiadczeniu przyjęto wniosek dra 
Dworskiego jednogłośnie. 

W końcu uchwalono wybrać komisję matkę 
złożoną z pp. Biechońskiego, Heynego i Rozwa- 
dowskiego, która przedstawić ma na jutrzejszem 
posiedzeniu osobistości, które wejść mają do stałej 
komisji. 

Na tem o goda. 7. wieczór zakończono obra- 
dy; następne posiedzenie jutro w poniedziałek 
o godz. pół do 10. przed południem. 


Lwów 29. kwietnia. 


Dzisiejsze posiedzenie wiecu miast rozpo 
częło się o godz. 10 przedpołudniem. Przewodni 
czył dr. Dworski. Protokół z wczorajszego po- 
siedzenia odczytany przez dra Serafińskie- 
go, przyjęto bez zmany. Następnie p. Bie 
choński imieniem wybranej wczoraj komisji 
matki zaproponował skład komisji stałej. Wy- 
brani zostali jednogłośuie pp: Lipiński 
z Nowego Sącza, Dietzius z Jarosławia, H ey- 
ne ze Złoczowa, dr. Doliński z Przemyśla, 
dr. Goldhammer z Tarnowa, dr. Serafiń 
ski z Bochni, Rozwadowski z Żółkwi i 
Biechoński z Gorlic. 

Z porządku dziennego refe-rował p dr. 
Goldhammer sprawę wydawnictwa czasopisma 
„Związku* (Samorzyd gminny). Referent wyraził 
przekonanie, iż pismo Związku nie powinno wy- 
chodzić regularnie w stałych odstępach czasu, 
ale stosownie do potrzeby i prosił zgromadzenie 
o danie komisji pewnych wskazówek co do głó- 
wnych zasad, w jakich pismo to prowadzone być 
powinno. 

W podobbym duchu przemawiał p. Bie- 
choński, wyrażając równocześnie prośbę o 
pomoc w redagowaniu pisma, przez nadsyłanie 
korespondencyj. 

P. Klein z Podgórza przemawiał 
zmniejszeniem formata Samorządu. 

P. Serafiński przemawiał za nadaniem 
pismu charakteru przeważnie informacyjnego. 
W tym celu powinny magistraty nadsyłać Sa- 
morządowi krótkie wyciągi z budżetów z proto- 
kołów z posiedzeń rady miejskiej itp  Mowca 
sądzi także, iż regularne wydawanie pisma jest 
na razie trudoem i należy go, przynajmniej cza 
sowo, zaniechać. W końcu swego przemówienia 
postawił p  Serafiński wniosek, ażeby zjazd 
uchwalił rozesłać okólnik, wzywający zarządy 
miast do nadsyłania przynajmniej sprawozdań 
z posiedzeń rad miejskich i wyciągów z budże- 
tów miejskich. 

Wniosek powyższy poparł dr. Czajko- 
wski, poczem przemawiał dr. Fruchtman 
ze Stryja, wyrażając nieco odmienne zdanie od 
swych poprzedników. Mowca jest zdania, że dla 
takiego czasopisma materjału nie powinno nigdy 
zabraknąć i nie potrzeba go dopiero poszukiwać. 
Prawie wszystkie punkty obecnego porządku 
dziennego nadają się do obszernego omówienia 
w piśmie związku i ten materjał sam wystarczył- 
by już na cały rok 

P Lipiński z Nowego Sącza popierał 
wnioski referenta i dra Serafińskiego. 

Następnie udzielił przewodniczący głosu re 
daktorowi Samorządu, drowi Fiswerowi, któ- 
ry przedstawił pokrótce dzieje powstania i do- 
tychczasowego istnienia czasopisma i żalıł się na 
brak poparcia, prosząc, ażeby mu  przysyłano 
przynajmniej surowy materjał, który on już sam 
odpowiednio sobie obrobi. 

P. Dworski cświadczył się za regnlarnem 
wydawaniem pisma. Zdaniem mowcy, pismo to 
powinno stać głównie na stanowiskn krytyki i ta 
powinna być wypowiadaną w artykułach. Re- 
sztę należy pomieścić w wianomościach kroni- 
karskich. Pismo powinno omawiać sprawy, ob- 
chodzące wszystkie miasta, a takich jest bardzo 
wiele i maier,ału nie zabraknie — ale redaktor 
sam nie podała. 

P. Stern z Buczacza postawił wniosek, 
aby kierunek wydawnictwa pozostawić komisji. 
Przemawiali jeszcze pp. Serafiński i refarent 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 30. Kwietnia 1805 r. 


sprawa jak pomnożenie liczby posłów z miast 
musi potració o strunę polityczną. 

W głosowaniu utrzymał się wniosek p. 
Dworskiego, ażeby pismo wydawać regu- 
larnie jako miesięcznik, oraz by zapomocą ode- 
zwy zachęcać gminy i przychylne osoby də po- 
pierania czasopisma Związku. 

Następnie referował p. Funkenstein z 
z Kołomyi sprawę zmiany nstawy o ciężarach 


szkolnych, ponoszonych przez miasta i postawił j 


następujące wnioski: Wiec uchwala : ł 
I. Stałej komisji poleca się, by w swoim 


l 


czasie po zebraniu się sejmu krajowego wniosła , 


petycję o zmianę artykułu 16. ust. z dniu 24. 
kwietnia 1894 r., nr. 49. dz. u. kr. w tym kie- 
runku, że końcowy ustęp tego artykułu uchyla 
się w zupełności, lub przynajmniej w ten spo: 
sób się modyfikuje, że tylko co do tych miast i 


| miasteczek, które mają dochody z własnego ma- 
' jątku zakładowego na potrzeby gminy nie użyte, ; 
a po myśli 8. 73 ustawy gminnej do majątku i 
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zakładowego przyłączyć się mające orzeka rada 
szkolna krajowa po wysłuchaniu 
działu krajowego, jaką kwotę z tej nadwyżki 
dochodów do zakładowego majątku przyłączo- 
nej mają uiszczać na opłacenie nauczycieli miej- 
scowych szkół, oprócz dodatków pieniężnych 
6%, względnie 9°% w pierwszych dwóch ustę- 
pach powołanego artykułu ustawy wymie- 
nionych. 

II. Na razie jednak poleca się stałej komisji, 
by już teraz w wydziale kraj. i krajowej radzie 
szkołnej poczyniła potrzebne kroki, aby w ma- 
jącej się wydać po myśli końcowego ustępu ar- 
tykułu 16. powyżej cytowanej ustawy przez wy- 
dział kraj. opinji, względnie w wydać się mają- 
cych przez krajową radę szkolną orzeczeniach, 
te miasta, które wedle budżetów własny dochód 
z majątku zakładowego spoirzebowują na ogólne 
cele gminy i nie mają z tego dochodu żadnej 
nadwyżki, któraby po myśli $ 78. ustawy gmin- 
nej miała być wcieloną do majątku zakładowego, 
były uwolnione od większych ciężarów, niż ta- 
kowe w ustępie IL, powołanego artyknłu 16. są 
unormowane, na rzecz opłacania nauezycieli 
miejscowych szkół ludowych, względnie, aby już 
wydane orzeczenia na przedstawienia odnośnych 
gmin miejskich były cofnięte lub zmodyfikowane. 

III. Wezwać wszystkie gminy do nadesłania 
komisji stałej odpisów przedstawień, «wentualnie 
rekursów w sprawie najnowszych orzeczeń rady 
szkolnej krajowej, co do prestacyj miast na płace 
nauczycielskie wniesionych, celem zebrania ma- 
terjału do ułożenia i wniesienia petycji trzydzie- 
stu miast w tej sprawie do sejmu i wydziała 
krajowego o stosowne Środki zaradcze. 

Nad wnioskami temi rozwinęła się bardzo 
ożywiona dyskusja. Bardzo zajmującem było 
przemówienie posła Fruchtmana, który przed- 
stawił przebieg tej sprawy w sejmie i zape- 
wnił, że miasta nie usuwają się od ponoszenia 
nałożonych na nie ciężarów, ale żądają także 
należnych im praw w całej pełni Mowca stawia 
dodatkowy wniosek, aby petycja dążyła do usta- 
wodawczego unormowania opłat na szkolnictwo 
przez miasta. 

Przemawiali jeszcze w tej sprawie pp. Še- 
rafińsxi, Stenerman z Przemyśla, dr. Czaj- 
kowski i dr. Goldham mer. 

W głosowanin przyjęto I. wniosek referenta 
z opuszczeniem ustępu 0 modyfikacji ustawy. 
W miejsce tego ustępu uchwalono wniosek pana 
Fruchtmana. Przyjęto również wniosek II. i lII 
referenta, jako też wniosek p. Steuermana, ażeby 
wysłać w tej sprawie deputację 2 trzech człon: 
ków do wydziału kraj. i do rady szkolnej. Do 
deputacji tej wybrano pp. dra Dworskiego, 
dra Dolińskiego i dra Fruchtmana. 

P. Lipiński z Nowego Sącza postawił 
wniosek następujący : Wiec poleca komisji stałej, 
ażeby w jak najkrótszym czasie wypracowała 
projekt ustawy o zniesieniu prawa  propinacji 
w miastach, celem możności postawienia tego 
projektu na najbliższej kadencji sejmowej. 

Po krótkiej dyskusji wniosek ten uchwalono. 

Sprawę zaopatrywania miast w rozmaite po- 
trzeby w zakładach krajowych referował pan 
Biechoński, polecając fabrykę sukna w Rak- 
szawie na umundurowanie służby i policji miej- 
skiej. 

p. Bukietyński, z Sambora, przema- 
wiał za jednolitem nmundurowaniem miast, któ- 
ry to wniosek postawił już dawniej p. P oc ho- 
recki. 

P. Czaiński, z Gródka, domagał się 
tego, ażeby robotę mundurów pozostawiono siłom 
miejscowym. 

Po przemówieniu końcowem referenta uchwa- 
lono dążyć do ujednostajnienia nmundarowania 
słażby miejskiej, oznaczenie zaś formy i barwy 
mundurów pozostawiono komisji stałej. 

P. Biechoński referował następnie spra- 
wę utworzenia szkół rabinackich w krajn. Uchwa- 
lono wnieść petycję do sejmn o założenie takich 
szkół, wraz z dodatkiem p. Sterna, ażeby te 
szkoły rabinackie zajmowały się także kształce- 
niem nanczycieli religji mojżeszowej. 

Na tem porządek dzienny został wyczerpa- 
ny. Przed zamknięciem posiedzenia uchwalono 
jeszcze wyrazić podziękowanie komisji, która 
zajmowała się wręczeniem dyplomów księciu 
Adamowi Sapieże. 

Przyszły zjazd uchwalono odbyć w Prze- 
myślu. 
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KRONIKA. 
Pamiętajmy o  fusdacji 
Kożnieszki 
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Djarjusz lwowski. 

Wtorek 30. kwietnia. 

Teatr hr. Skarbka: „Mazepa.“ Początek o godz. 
7. wieczorem. 


Wi domości osobiste. Dr. Zdzisław Mar- 
chwieki wyjechał do Wiednia na posiedzenie rady 
zawiadowczej Banku dla krajów. — Agenor hr. Go- 
łuchowski, wyjechał onegdaj do Wiednia. 

Kalendarz. Wtorek (30.): Katarzyny Sen. — 
Wschód etonea o Zodzinie 4. minut 51, zuchód o 
godzamie 7. minut 4. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
drepie, pardwy, stonki, cietrzewie, głuszce, i ptactwo 
błotne i wodne w ogólności. 

2o Tow. dziennik=rzy polskich przystąpili jako 


dr. Goldhammer. Ten ostatni wykazał, iż pi- 4 członkowie wspierujący: Stanisław hr. Mycielski i p. 


swo nie może być niepolitycznem. 
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Kraków, Sukiennice 1. 30. — Czerniowce, Rynek L 2. 


Taka n. p. Stanisław Niezabitowski. 
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Fundacja dla artystów teatru Iwowskiego. 
Zmarła przed kilku dniami we Lwowie hr. Róża 
Lanckorońska zapisała w testamencie swą realność 
przy ul. Trzeciego Maja, wartości około 80.000 zł., 
na fundację, z której dochody przeznaczyłu na ndz e- 
łanie jednorazowych wsparć od 50 do 100 zł., ar- 
tystom dramatycznym i opery w teatrze lwowskim, 
Zarząd i rozdawnictwo zapomóg z tej fundacji porn- 
czyła fundatorka wydziałowi krajowemu. 

Po złożeniu przez wydział krajowy oświadcze- 
nia, iż zarząd fundacji przyjmuje, po sporządzeniu 
aktu fundacyjnego i zatwierdzenia onego przez rząd, 
będzie mogła fundacja zaraz wejść w życie. 

Przeniesienie. Namiestnik przeniósł sekretarzy 


* powiatowych: Bolesława Loefliera ze Lwowa do Gor- 


zdania wy- į 


Usuwa s tworzy pregaze, liszaje, trądaiki, pierzekuisnie i łuszezenie skóry, 
wjgiadra iuazszozki i dołki osrowe. Twarz odewiuża, wybiel» i wydezikaca 
da wko stopnia, że jako rodek twaletowo-hygieniceny cos a? udszezegdi- 
uiuay medalem zasługi na wystawia przyrodniczej lekarskiej w Krakowie 


lic i Władysława Mazurkiewicza z Gorlic do Lwowa. 

Z mmji. Wczorajszy dziennik rozporządzeń 
wojskowych ogłasza awans majowy w armji. Arcy- 
książę Franciszek Salwator (małżonek arcyksiężnej 
Marji Walerji) awansował na podpułkownika w 15. 
pułku dragonów. Jenerał dywizji brabia Uexkuell- 
Gyllenband awansował na jenerała kawalerji, a ko- 
mendant korpusu przemyskiego Antoni Galgotzy na 
jenerała broni. Nadto obejmuje awans teraźniejszy 
nominację 17 jenerałów dywizji, 29 jenerełów bry- 
gady, 39 pułkowników, 101 podpułkowników, 148 
majorów i wielu cficerów niższych stopni. 

Proces tarnopolski przeciw młodzieży szkolnej 
odezwał się echem przelotnem w izbie posłów rady 
państwa, dzięki naszym przyjaciołom Młodoczechom. 
Mianowicie, podczas rozpraw nad budżetem minister- 
stwa oświaty, w dniu 28, bm., gdy minister Madey- 
ski wspomniał o składkach w szkołuch czeskich na 
rzecz „omladiny”, lub cele narodowe, odezwał się z 
ław młodoczeskich głos: „A Tarnopol!“ Minister od- 
parł złośliwą aluzję w tej chwili, zaznaczając, że 
wszelkie niewłaściwości, jakie się w Tarnopolu zda- 
rzyły, zostały już ukarane, a dalsze potrzebne 
środki zaradeze ministerstwo zarezerwowało sobie. 
Młodoczesi tem odezwaniem się odnieśli przeto jeden 
jedyny efekt: politowanie, jeśli nie wręcz pogardę, 
jaką w oczach uczciwych ludzi musi obudzać każde 
delatorstwo ! 

Uroczysty obchód rocznicy ogłoszenia Konsty- 
tucji Trzeciego Maja odbęłzie się w Czerniowcach na 
dniu 5. maja r b. Obchód rozpocznie się uroczy- 
stem nabożeństwem dziękczynnem, które w niedzielę 
dnia 5. maja o godzinie 11. przed południem będzie 
odorawionem w tutejszym rzymsko-katolickim kościele 
parafjalnym. Po nabożeństwie odśpiewanem będzie 
Te Deum i hymn narodowy. Tegoż dnia wieczorem 
o godzinie '/,8. w sali teatru miejskiego odbędzie 
się uroczysty wieczór z następującym programem: 
1. Prolog. 2 „Zemsta“, komedja w 4 aktach wier- 
szem, napisana przez Aleksandra hrabiego Fredrę, a 
odegrana przez grono amatorów Czytelni polskiej. 
3. Obraz z żywych osób, przedstawiający „Polonję". 

Uroczysty wieczór ku uczczeniu 104. rocznicy 
nadania Konstytucji Trzeciego Maja, odbędzie się w 
Rzeszowie w wigilję rocznicy, to jest dnia 2. maja 
r. b, w sali „Sokoła“. Dochód przeznaczony na 
budowę pomnika w Rzeszowie dla bohatera z pod 
Racławic Kościuszki. 

Krwawe zajścia w „Bośnji“. Niech czytelnicy 
jednak nie myślą, że działo się to w krajach okupo- 
wanych, nie -— cała akcja, jak ją poniżej opisujemy, 
według relacji naocznego świadka, miała miejsce w 
Rzeszowie w karczmie zwanej „Bośnją.* Działo się 
to w niedzielę d. 21. bm. W dniu tym w karczmie 
„Bośnja" grała muzyka już od południa. O godz. 3. 
po południu zaczęto się bawić na dobre — popijać 
i tańczyć. Goście rekrutowali się z żołnierzy pułka 
huzarów nr. 6 i pułków piechoty nr. 40 i 90. 
Z pierwszej branży przeważnie podoficerowie — a 
wszystkie branże w towarzystwie piękniejszej połowy 
rodu ludzkiego. Towarzystwo zwiększało się z każdą 
chwilą O godz. 6. wieczorem „sala“ gościnna „Bośnji” 
była już przepełnioną. Nie mogli się razem pomie- 
Ścić, a koniecznie chcieli wszyscy tańczyć. Paczątko- 
vo zaczęli się tedy wypychać aż do drzwi == za 
drzwiami zuś czubić bez wyjęcia „żelaza.“  Huzarzy 
koniecznie chcieli sami zostuć i wystąpili przeciw 
piechocie z obu pułków. Tych ostatnich ilość prze 
wużała i ustąpić nie chcieli. W trakcie burzliwych 
rozpraw zdarzyło się, że jeden hnzar poczuł dość 
namacalnie dłoń jakiegoś „piechura“ na swojej twarzy, 
huzarzy więc, nie czując się na siłach do odpowie- 
dniego poiuszczenia tej zniewagi, wysłali jednego z 
pomiędzy siebie po „kKamratów* do swoich koszar i 
ci w jednej chwili, jak jedenj mąż, zjawili się bez 
mundurów, a nawet bez czapek, lecz każdy uzbro- 
jony w pałasz. Liczba ich doszła do 60. Widząc 
nadciągającą pomoc, jeden z pomiędzy huzarów, ka- 
pral, wyciągnął szablę i zaczął na wszystkie strony 
rąbać —- inni poszli za jego przykładem, Piechota 
kłuła swymi „nożykami.* Zawiadomiona straż w kc- 
szarach 40 pp. wysłała jednego porucznika z 8 
ludźmi, równocześnie z 90 pułku nadciągnął patrol 
składający się z jednego führera i 8 ludzi. Naciera- 
jących huzarów aresztował poruczaik i oddał poł 
opiekę patroln pułku 90. W tej chwili nadszedł pa- 
trol od huzarów. Aresztowani zoszywszy ich, błagali 
swoich, by ich uwolnili. Komendant patrolu huzarów 
nie zważając na obecność oficera, rzneił się na pa- 
trol 90 pułku, zakomenderował „bura!“ — no... i 
odebrali aresztowanych, i teraz dcpiero zaczęła się 
na dobre „bitwa“ między patrolem od huzarów, a 
dwoma patrolami od pi choty. Patrole piechoty miały 
bagnety na „gwerach* — dłuższy to instrument od 
szabli — nie dali więc przystąp'ć do siebie i zada- 
wane razy szablami, kłuciem odpłuculi. Komendaut 
patrolu huzarów snać niezadowolony z takiego obrotu 
sprawy, zakomenderował „fertig* (to znaczy wziąć 
strzelbę z ramienia do wystrzału), co widząc poru: 
cznik piechoty 40 pułku, kazał swoim ludziom odejść 
i zarazem rozkazał, by to samo patrol 90 pułku 
uczynił. Führər z 90 pułku czuł się samodzielnym 
komendantem, nie poszuchał rozkazu porucznika i nie 
cofał się, a stojąc na przodzie, nie zauważył, że jego 
ludzie poszli za patrolem 40 pułku. Został sam jeden 
ze swojego oddziału, skutkiem czego bardzo go po- 
turbowano. Uciekający patrol spostrzegłszy nieobe: 
cność swego przewodnika wysłał jednego z żołnierzy 
śmielszej natury po niego, lecz i ten tak samo zo- 
stał poturbowany. Huzarzy nie mając już kogo bić, 
poszli do domu, piechofa już przedtem się cofnęła, 
więc „zabawa* się wreszcie skończyła. Epilog tym- 
czasowy zaś taki, że z pułku 90 leży w szpitalu 
silnie pokaleczonych 5, mniej pokuleczeui w obawie 
śledztwa nie przyznają się nawet do uczestnictwa. 
Z pułku huzarów jest silnie pokaleczonych bagneta- 
mi 6, którzy także leżą w szpitalu. Silniej pokale- 
czonych dla większej opieki odwieziono do szpitala 


w Łańcucie. Pokaleczeni w szpitalu utrzymują się ' 
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gościnnych po prawym brzegu Wisłoka. W niedziel 


iż żołnierzom pułków 


ur. 40 i 90 nie wolno pod karą odwidzać domów angiwa 


Pot 


stw. 


i święta patrole składać się mają z 19 ludzi, Prożędzie n 


wadzony przez fihrera lub wachmistrza. 


nione będzie wychodzić do miasta z koszar. 
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Towarzystwo dziennikarzy polskich. W Dzien. 


Pozn. znajdujemy następującą wzmiankę : 

Jak znakomicie rozwijąją się gdzieindziej tego ro- 
dzaju Towarzystwa dzięki ofiarności publicznej i zro- 
zumienia znaczenia prasy Świadczy między innemi 
bilans kasowy istniejącego dopiero od lat 14 buda- 
peszteńskiego Towarzystwa dziennikarzy węgierskich. 
Wedle sprawozdania, posiada eno już 512.627 zł. 
majątku i wypłaca obecnie dwom wdowom po człon- 
kach po 300 zł. rocznie, czterem po 600 zł., dalej 
dziewięciu sierotom po 200 zł. Wypłata emerytury 
członkom nie okazała się dotąd potrzebną. Ale bo 
też w roku ubiegłym w samych zapisach otrzymało 
Towarzystwo przeszło 10.000 zł, a od różnych in- 
stytucyj i osób prywatnych około 7000 zł. 

Przeniesienia kierownict..a budowy kolei ze 
Stanisławowa do Tarnopola, nastąpi z dniem 1. maja. 
Kierownictwo budowy zająć się ma wypracowaniem 
projektu i budową  wschodnio-galicyjskich kolei le- 
kalnych. — Kolej ta składać się będzie z czterech 
linij, z których jedna prowadzić będzie z Taruopola 
przez Trembowlę do Kopyczyniec, druga z Hadyńko- 
wiec, stacji kolei Staniaławów-Husiatyn dn T'vania 
Pustego, trzecia z Terosina do Skały, c:* "a zaś 
z Kalinowszczyzny również stacji kolei Stau. law ów- 
Husiatyn do Zaleszozyk. 

Obecnie Tarnopol posiadać będzie dwa kiero- 
wnictwa budowy, gdyż jedno z nich, do którego na- 
leży budowa linji Halicz-Ostrów urzęduje tamże już 
od dłuższego czasu. 

Buk. wydział kr:jowy wyznaczył z funduszów 
krajn 500 zł. na rzecz ludności w Krainie, dotknię- 
tej klęską trzęsienia ziemi. 

Jubileusz. W bieżącym tygodniu kończy bry- 
gadjer rzeszowski, jenerał Pavek Ludwik, czterdziesty 
rok służby wojskowej. Korpns oficerski jego brygady 
obchodzi ten jubileusz w dniach 4. i 5. maja r. b. 
urcczyście i urządza między innemi bal w sali rze- 
szowskiego „Sokoła“. W piątek dnia 3 maja wie- 
czorem ma być urządzonym na cześć jubilata koro- 
wód z pochodniami. 

Muzyką wojskową na koniach zaprowadził n 
siebie 3 p. ułanów, stojący załogą w Łańcucie. Mn- 
zyka ta dzielnie się prezentuje i gra wcale dobrze. 
Utrzymuje ją korpus oficerski rzeczonego pułkn. 

Frośba do redakcyj gazet galicyjskich. Dnia 
4. maja odbędzie się walne zgromadzenie „Macierzy 
szkolnej“ w Cieszynie i zamknięcie rachunków za rok 
1894 Aby uzyskać jak najdokładniejszy obraz docho- 
dów za rok 1894, uprasza zarząd „Macierzy“, ażeby 
szanowne redakcje gazet galicyjskich zechciały nade- 
słać składki, na gimnazjum polskie dotąd zebrane, 
na ręce ks. Józefa Londzina w Cieszynie przed dniem 
4. maja. 

Zakład leczniczy w Rabce. Dr. Kazimiera Ka- 
den, lekarz znany zaszezytnie z poprzedniej praktyki 
swojej w Iwoniczu, rozesłał do lekarzy polskich 
okólnik, którym zawiadamia, że w marcu rb objął 
na własność i we własnym prowadzić będzie zarzą 
dzie zakład zdrojowo kąpielowy w Rabce. Szczerze 
życzymy powodzenia w tych usiłowaniach. 

Pożar. We czwartek o godzinie 3. rano wy- 
buchł pożar w Nowej Żuczce na Bukowinie. Palił 
się magazyn, zawierający siano i owies dla koni 
szacjonowanej tam konnicy. Z Czerniowiec udał: się 
na miejsce katastrofy tren straży ogniowej miejski :j 
i po pięcio godzinnej pracy zlokalizował i stłumił 
ogień. Szkodę obliczają na 4000 zł. Przyczyna 
pożaru niewiadoma, 

„ Dziewięćsetna rocznica zamordowania św. 
Wojciecha, patrona Polski, przez Prusaków, przy- 
pada za dwa lata, a mianowicie dnia 23. kwietnia 
1897 r. Wedłng Ermi. Ztg., ma się utworzyć ko- 
mitet, obejmuiący archidjecezje gnieźnieńską i po- 
znańską i djecezje chełmińską i warmińską celem 
urządzenia wspólnego jak najwspanialszego obchodn 
wielkiej pamiątki historycznej. 

Poświęcenie bazyliki. Onegdaj przed połndniem 
odbyło się we Wiedniu na przedmieściu „Kaisermih- 
len“ w obecności cesarza, duchowieństwa, ministrów 
Falkenhayna, Schónborna i Madeyskiego, burmistrza 
i wielu innych dostojników uroczyste poświęcenie 
bazyliki pod wezwaniem „Serca Jezusowego“, wybn- 
dowanej staraniem tamtejszego stowarzyszenia „Serca 
Jezusowego." Jestto pierwszy kościół we Wiedniu, 
zbudowany w stylu bazyliki. Poświęcenia dokonał ks, 
kardynał Gruscha. Ludność witała i żegnała mo- 
narehę entuzjastycznymi okrzykami. 

I. maja na Węgrzech. Z Budapesztu piszą : 
Przewódcy tutejszych socjalistów nkładali sobie tego 
roku rozmaite demonstracje na wielką skalę w dniu 
1. maja. Przed południem w dniu tym miały się 
odbyć rozliczne zgromadzenia robotnicze, popołudnin 
chciano urządzić olbrzymi pochód czwórkami z placu 
Kalwina przez „Musenmring* i ulicę Kerepes do 
Zugló, właściwego miejsca festynu. Tymozasem star- 
szy burmistrz Budapesztu, dr. A. Selley, opierając 
się na świeżo wydanem przez ministra spraw we- 
wnętrznych rozporządzeniu, zabronił wszelakich 
zgromadzeń i pochodów w dniu 1. maja. Wspomniane 
rozporządzenie ministerjalne dotyczy cały oh Węgier. 

Z pr=sy czeskiej. W połowie maja rozpocznie 
wychodzić w Pradze nowe pismo polityczne pod kie- 
rownictwem prof. Masaryka. Będzie ono nowym 
organem stronnictwa t. z. realistów czeskich. 

Przymus paszportowy pomiędzy Austro Wę- 
grami a Serbią Izba handlowa w Osieku uchwaliła 
temi dniami wysłać do węg. ministerstwa handlu i 
do bana  deputację, która przedłoży im prośbę o 
zniesienie istniejącego dziś przymusu paszporto- 
wego na granicy austro-węgiersko-serbskiej. Jeżeliby 
krok ten nie poskutkował, zamierza rzeczona izba, 
przy sposobności zebrania się delegacyj wspólnych, 
wnieść w tej sprawie petycję do ministerstwa spraw 
zagranicznych. Rozliczne bowiem niedogodności i 
straty z powodu takiego przymnsu miały ostatniemi 
czasy dać się podróżnym — zwłaszcza kupcom i prze- 
mysłowcom we znaki. 

Kanał północno-bałtycki. Sondowania dna ke- 
nału, celem oznaczenia rozmaitych tegoż głębin, wy- 
kazały — jak donoszą z Kilonji — że miejscami 
znajdują się tam jeszcze znaczne masy zjemi do usu- 
nięcia i że potrzeba wysiłków olbrzymich, aby ume- 


, żebnić w dniu otwarcia kanału przepływanie statkom 


przy życiu. Prawie wszyscy mają rany ua głowie, ` 
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wojennym takim, 
niżej 6 metrów. 

Pojadynkujący się Kotze. Z Berlina donoszą, 
że Kotze przebędzie niebawem dwa pojedynki, a mia- 
nowicie z księciem Anhalt i hr. Frycem Hohenau, 
jeno jako wyzwany. 
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„będzie niezawodnie 


przedłożenie jener. dyrekcji, do- 

czące podwyższenia taryf osobowych od 
L. lipca rb. Ministerstwo handlu zwołuje w tym celu 
rądę rzeczoną na 27. maja rb, a pamiętać należy, 
te uchwały takowe nie obowiązują wcale rządu, 
cz mają jedynie znaczenie wydanej opinii. Owo 
»rzedłożenie — zauważa N. fr. Presse nie wejdzie 
1a stół rady państwa, gdyż rząd jest zdania, iż pro- 
vonowane przezeń dzisiaj podwyższenie taryf osobo- 
wych może się odbyć w ramach obowiązującej usta- 
Wy, wyłącznie w drodze administracyjnej. 

Przerwanie wału ochronnego.  Telegramy 
i Paryża doniosły już o strasznej katastrofie, która 
tdarzyła się w Bouzey, koło Epinal, skutkiem 
przerwania się wału ochronnego. Nastąpiło to nagle 
olbrzymie masy wody runęły z siłą elemontarbą 
a dolinę Beuzey, zatapiając literalnie cztery miej- 
ioowości. Rozbukane fale płynęły masą dwa metry 
wysoką i spowodowały powódź na przestrzeni kilku- 
aństu kilometrów kwadratowych. Ofiar życia ludzkie 
zo naliczono, jak wiadomo z depesz, 117, a szkody 
w zburzonych domostwach, zatopionych inwentarzach 

zrujnowanych zasiewach mają dochodzić do 50 
miljonów franków. Rzeczony wał ochronny, względnie 
:ezerwoar był 500 metrów długi i służył do zasi- 
ania kanału wodą, której zgromadzał w sobie 7 
miljonów metrów sześciennych. 

Także bankructwo! Z Paryża donoszą, że se- 
nator Magnier, wydawca Evenementu, ogłosił ups- 
iłość, przez co traci mandat. s 

+ 0. Apolinary Gargulińskl, prowiacjał 00 
Bernardynów. O. Apolinary Garguliński urodził się 
w Zbarażu roku 1860; ukończywszy VI. klasę gi- 
mnazjalną w Tarnopolu, wstąpił do zakonu OO. Ber- 
nardynów w roku 1878 i odbył nowicjat w klaszto- 
rze leżajskim. Przyjemny a skromny młodzian, obok 
niezwykłych darów inteligencji, nietylko pozyskał so- 
bie serca współbraci, lecz nawet zwrócił na siebie 
uwagę swoich przełożonych. Zaledwie ukończył ze 
znakomitym postępem studja teologiczne w r 1882, 
zaraz na dyspenzę papieską został w katedralnym 
tutejszym kościele wyświęcony na kapłana. Wkrótce 
weż objął katedrę prawa kanonicznego, a zdawszy 
świetnie egzamin konkursowy, otrzymał dekret na 
lektora teologji. Pod koniec 1887 roku objął zawia- 
dowstwo parafji św. Jędrzeja we Lwowie, które pro- 
wadził do roku 1891. W tym bowiem roku 28. li- 
pea wyniesiono go na godność i urząd prowincjała. 
Na tym urzędzie, połączonym z wykładami nauk teo- 
iogieznych, pozyskał sobie serca wszystkich zakonni- 
ków i dlatego dnia 18. lipca 1894 po raz wtóry 
Wybrano go na prowincjała. Zaledwie upłynęło dzie- 
więć miesięcy od ostatniego wyboru, a już nietylko 
klasztor lwowski, ale całą prowincję w smutku po- 
grążył. Zgasł bowiem ukochany prowincjał, dzielny 
teolog i kanonista po długiej, ciężkiej chorobie gar- 
dlanej, dnia 26. kwietnia br. o godzinie 9. wieczo- 
rem. Sp. Apolinary Garguliński nietylko cnotą, 
ale inteligencją swoją niezwykłą przyniósł nową ga- 
łązkę chwały tak dla prowincji, jak i swego miasta 
rodzinnego. Cześć jego pamięci! 

Pogrzeb odbył się z eksportacją zwłok z ko- 
ścioła wczoraj o godzinie 8. rano. 

Popłoch. Kościół 00. Bernardynów omal że 
mie stał się onegdaj rano widownią wieelkiego nie- 
szczęścia. 0 godzinie 8. ku końcowi mszy świętej 
tak zwanej wotywy, dał się słyszeć łoskot, jakby się 
Boś pod sklepieniem waliło i równocześnie począł się 
na kamienną posadzkę sypać gruz. Nie zdając sobie 
sprawy, co się stało, organista przestał nagle grać 
publiczność zaś zapełniająca nawę kościoła, krzycząc 
isrozpycchając, rzuciła się tłumnie ku wyjściu, tłocząc 
się jeden przez drugiego po obu stronach wązkich 
drzwi. Nie brakło w tym popłochu okrzyków: 
Wali się! — pali się!* i t. p. Na szczęście księża, 
zgromadzeni na chórze, oraz kilku  rozważniejszych 
mężczyzn, będących na nabożeństwie, poczęli głośno 
wzywać przelękłą rzeszę do opamiętania i spokoj- 
nego zostania na miejscu. To poskutkowało, a gdy 
i organy odezwały się na nowo, nabożeństwo mogło 
Bię skończyć, choć pobožni nie wytrwali już do 
końca i z pospiechem bardzo wielu opuściło świą- 
tynię. Powodem popłochu tego był spadły ze skle- 
pienia nad otworem sygnatnrki spory kawał tynku, 
który Bzalony wicher, hulający po strychu kościelnym, 
od muru oderwał. i A 

Uroczysty wieczór Kościuszkowski odbył się 
bnegdaj w „Sokole“. Przepełniająca salę publiczneść 
oklaskiwała gorąco produkcje artystów i amatorów, 
jakoteż piękny śpiew rozwijającego się coraz pomyśl- 
niej chóru „Sokoła“. Szczegółowe sprawozdanie z wie- 
czoru dla braku miejsca zmuszeni jesteśmy odłożyć 
do następnego numeru. 

Usiłowane samobójstwo. Wczoraj o godz. 8 
m. 30 wieczorem wezwano pogotowie stacji ratunko- 
wej na ul. Sobieskiego, gdzie miał się otruć Marjan 
Koszuliński, chłopiec z pracowni blacharskiej Karola 
Błerlacha. Doniesienie okazało się o tyle prawdziwem, 
łe chłopak w istocie zażył sporą dozę kwasu solnego 
i znajdował się w stanie nieprzytomnym. Po użyciu 
odpowiednich odtrutek zdołano przywrócić Koszuliń- 
skiego do przytomności, poczeu. odwiezionu go do 
szpitala powszechnego. Na miejscu był także dr. 
Papće. 

s W Tarnopolu aresztowano sześciu prowizory- 
Bznych  egzekutorów podatkowych za systematycznie 
bd dłuższego czasu popełniane defraudacje w ten 
sposób, że ściągniętych od stron sum za załegłe po: 
datki nie składali w kasie urzędu podatkowego, lecz 
fla siebie zatrzymy wali. 

Pożar. Donoszą nam z Tarnopola, że we 
wsi Bojkowce, niedawno dotkniętej klęską pożaru, 
w nocy z soboty na niedzielę ponownie wybuchł 
bgleń, który w krótkim czasie całą osadę wraz 
z dworem obrócił w perzynę. 
niedawna jeszcze stała piękna i zamożna wioska, 
lziś pozostały tylko gruzy i rumowiska. Nędza i 
rozpacz mieszkańców nie de opisania. Szybka i wy- 
datna pomoc dla nieszczęsnych pogorzelców byłaby 
bardzo pożądaną. 

Pogrzeb Bogum ła Fołanda odbył się 27. bm. 
w Warszawie. Obchód pogrzebowy rozpoczął się od- 
śpiewaniem przez chóry Towarzystwa muzycznego 
pod dyrekcją p. Noskowskiego „Odlotn ducha“ Cho- 
pina, chóry zač teatraine wykonały „Requiem“ Tro- 
szła. Superintendent Diehl podniósł w swem przemó- 
Wieniu zasługi zmarłego, a gdy kondukt zatrzymał 
hę na placu Teatralnym, połączone orkiestry trzech 
teatrów pod wodzą p. Trombini'ego, pożegnały smar- 
łego wiceprezesa teatrów „Marszem żałobnym“ Cho- 
pina. Przy rogatce Wolskiej oczekiwała na orszak 
bogrzebowy połączona orkiestra pod wodzą p. Barce- 
wioza i przyłączywszy się do konduktu, grała aż do 
iamego grobn marsza Nideckiego. Nad grobem prze- 
mawiali: pastor Jelen i artysta dramatyczny p. Józef 


Grand 


Lwów, 


Na miejscu, gdzie do | 


i 


m e r m a e e 


śpiewaniem przez chóry opery „Hymnu“ Webera, 
wzięły udział liczne tłumy publiczności. 

Pożegnanie. W ubiegły ozwartek, w Warsza- 
wie, w pałacu aroybiskupim, w.głównej sali przy- 
jęć, zebrali się przedstawiciele duchowieństwa, .człon- 
kowie warszawskiej i łowickiej kapituły, profesorowie 
seminarjum św. Japa, oraz członkowie warsz kęnsy- 
storza, w celu pożegnania arcybiskupa ks. Popiela. 
Ten ostatni w serdecznych słowach pożegnał ducho- 
wieństwo, zaznaczywszy, iż szczęście wypełnia jego 
serce z powodu podróży do Rzymu, ad limina apo- 
stolorum . 

Następnie biskup ks. Kazimiera Ruszkiewicz .po- 
żegnał arcyb. Popiela w, imieniu duchowieństwa ar- 
chidjecezjalnego ; poczem biskup ks. Nowodworski 
przemówił jeszcze raz w imieniu duchowieństwa. — 
Ks. arcybiskup wyjechał w sobotą rano. 

Teorja a praktyka. W siedzibie słowiańskiego 
towarzystwa dobroczynueści, w Petersburgu, na sce- 
nie teatru maryjskiego występuje obecnie jak gość 
p. Florjański, tenor czeskiegu teatru narodowego 


w Pradze. Z okazji pierwszego występu tego spie- 
waka w „Lohengrinie" — którą te partję spiewał 
p. Florjański po czesku -— pisze Nowoje Wremia: 


„Petersburg przyzwyczaił się już do wszystkich IZY: 
ków, ale języka czeskiego, którego używa p. Fiarjan- 
ski, ku naszemii Żaijowi, a ze szkodą artysty dowych- 
czas u nas nikt niej rozumie; artysta, wysławiający 
się w tym języku, robi takie wrażenie, jak gdyby 
używał języka umarłego"... — Oto jak wygląda 
słynna „miłość słowiańska“ w praktyce. Uwagi Now. 
Wrem. zaopatruje pragski Hlas Naroda następują- 
cym komentarzem: „Będzie dobrze, jeżeli wywody 
Now. Wrem. zapamiętają sobie wszyscy ci, którzy 
do dzisiejszego dnia fantazują o tem, iż obecne spo- 
łeczeństwo rosyjskie dla nas, pokrewnych szczepów 
słowiańskich, żywi głębokie sympatje i szczególnie 
troszczy się o nasze dążenia do rozwoju kulturnego*. 
O A 

Z życia towarzyskiego. Slub panny Marji 
Stojałowskiej, córki Aleksandra i Anny z Go- 
lików, z p. Adamem Sznajdrem, adjunktem są- 
dowym, synem Jana i Ludwiki ze Stojałowskich, 
odbędzie się w Stryju d. 30. bm. o godz. 8. wie- 
czorem. 

Temi dniami odbyły się we Lwowie zaręczyny 
panny Bronisławy Seklerówny, córki Wilhelma, 
prokurzysty Banku hipotecznego, z p. dr. S Tiel- 
lesem, adwokatem krajowym w Krakowie. | 

Zapiski pośmiertne. Antoni Rybczek, kiero- 
wnik szkoły w Mikulicach, zmarł tamże d. 23. bm. 
w 58 roku życia. — Wilibald Bełdowiez, apte- 
karz, zakończył w Czerniowcach życie d. 25 bm. 
zrana, przeżywszy lat 61. Był to mąż powszechnie 
szanowany dla prawości charakteru i uczynności. ZĘ, 
Franciszek Gasiński, obywatel m. Warszawy, 
zmarł d. 26. bm., przeżywszy lat 62. . 

Zjazd koleżeński byłych uczniów szkoły realnej 
w Jarosławiu z roku 1875, którzy pierwsi zdawali 
egzamin dojrzałości odbędzie się w Jarosławiu dnia 
1. czerwca 1895 roku. 

il. posiedzenie polskiego towarzystwa przy- 
rodników imienia Xopernika odbędzie się we wto- 
rek dnia 30. bwietnia 1895 roku o godzinie 6. wie- 
ozorem w sali instytutu anatomicznego. * 

Składki na oee użyteczności publ-cznej 
A gimnazjum polskie w Cieszynie 
nadesłał na: nasze ręce Eno i Rybieki, dyrektor Bauku 

i wi Zł. 
"Pola, b oi y a Kohlera nadesłał do Adm. 
naszej p. J. R. za Lwowa 4 zł. 


Hołda zasłud ze. 


Lwów 28. kwietnia. 

W pałacu Sapieżyńskim przy ul. Kopernika 
piękna odbyła się dziś uroczystość. Burmistrze i 
dolegaci około 30 miast galicyjskich, które obda- 
rzyły ks Adama Sapiehę najwyższą godnością, 
jaką rozporządzeją, bo godnością obywatela ho- 
norowego — składali hołd zasłażonemu prezeso- 
wi wystawy krajowej z r. 1894, wręczając mu 
odnośne dyploray. Większość delegatów wystąpi- 
ła w bogatych strojach polskich, reszta w ubra- 
niach galowych. 

W pałacu witali przybywających delegatów 
oboje księstwo Adamowie. Reprezentanci miast 
ustawili się w półkole, a wówczas z ich grona 
wystąpił na przód burmistrz m. Gorlic p. Bie- 
choński i przemówił w następujące słowa: 

Mości książe! Niezwykły spełniamy dziś 
w naszem prozaicznem zycin obowiązek — i nie- 


a 


powszedniej on natury. — Pobudka jego rzeczy- 
wista zasługa, a my. którym przypadł zaszczyt 
spełnić go — skromni pracownicy — nie zapo- 


życzyliśkmy od nikogo słów i myśli, „by uczeić 
męża, który życiem całem umiał sobie zjednać 
serca współrodaków. 

Gdyby wolno było dziś stanąć przed tobą 
mości książe tym wszystkim, którzy cię rozu- 


mieli, słuchając w jednej z najszczytniejszych ` 


i najżywotniejszych chwil, jaką była wystawa— 
gdyby mogli przemówić ci wszyscy, którzy pod 
grożbą utraty życia i mienia — kamieniem nie- 
woli przygniecione mają myśli i aczucia, zna” 
lazłbys przed sobą całe zastępy wymownych 
i załzawionych, i usłyszałbyś od nich z serca 
płynące wyrazy wdzięczności za tyle myśli, peł- 
nych miłości i wiary w naszą przyszłość — my- 
śli, które z ust twoich, mości książe, słyszeli, 
a które orzeźwiająco sołynęły na ich spragnione 
i stęsknione i zbolałe dusze. 


Nie omylę się i nie przecenię tego aktu, ' 


gdy powiem. że w tej chwili spełniamy obowią- 
zek za innych wielu — wielu, którzyby chcieli, 
ale nie mogą mówić —- nie omylę się, jeżeli po- 
wiem, że ta garstka ludzi dobrej woli, ` któszy 
stoją dziś przed tobą mości książe, jakkolwiek 
jest wyrazem pewnej tylko części mieszkańców 


' tej prowincji — wynurza ci wdzięczność, odezu- 


waoą przez całe rzerokie warstwy naszego pol- 
skiego społeczeństwa, 1 nagradza, czem chata 


| bogata, nagradza to, co w tobie odczuwa i co 
| najwyżej ceni, a czego ty jesteś żywem uesobie- 


niem, to jest gorące pragnienie i niestrudzona 


m oo 
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„wzięły udział deputacje następujących miast ga- | 


ten dank składamy, a któreby osrebrzoną 
skroń twoją, mości książe, jeszcze hojniej zdobiły. 
Ale co było do spełnienia, wszystko spełniłeś, a 
nad tem wszystkiem, coś zdziałał, jaśnieje najwy- 
żej i najwspanialej to stróżowanie przez całe ży- 
cie godności narodowej w tem głębokiem pfze- 
świadczeniu, że ona była i jest tym najświętszym 
skarbem. który z pogromu naszego ocalić, było 
i będzie naszym najświętszym . obowiązkiem. 
Jeżelikmy więc jednomyślnie. zapragnęli 
cię, m. ks., uczcić najwyższym darem, jakim roz- 
pórządzamy -— to racz to przyjąć za symbol 


najwyższego uznania i najgłębszej wdzięczności | 


— z tem uroczystem zapewnieniem. że na tem 


giera — zgodnie z niemi postępować — i że 
£ 


ziś w tym publicznym hołdzie, jaki składamy | 


jednemu z najlepszych synów ojczyzny, dajemy 
wyraz miłości dla tych samych ideałów, jakie 
ty, mości książę, żywisz w swojem sercu. 

Oby ci Bóg pozwolił jeszcze długo w czy- 


stości ducha i ciała żyć i pracować na szerokiej ; 


drodze, oświeconej tradycją ojców, pogodzoną z 
wymaganiami nowoczesnej oświaty i nświęconej 
szeregiem ciężkich ofiar, które my zamieniamy 
na żmudną — nieustanną pracę dla wyprowa- 
dzenia naszego społeczeństwa ku lepszej przy- 
szłości. 

Odpowiedział na tę przemowę książę Sa- 
pieha w słowach przepięknych i podniosłych, 
jakiemi tak często w dniach wystawy upajał i 
krzepił słuchaczy z wszystkich ziem polskich. 

Szarowni panowie! — mówił czcigodny pre- 
zes — widziałem w życiu mojem wiele darów, 
ale gdy by mi ktoś powiedział: Pokaż mi taki, 
jak ten! — odrzekłbym, iż nie ma cenniejszego. 
Miałem już jeden dar podobny — a nie stron- 
nictwa mi go dały, nie poszczególni ludzie, któ- 
rzy byli na mnie łaskawi, ale wszyscy, którym 
serce kazało tak uczynić. Powiedziałem im 
wówczas: Bóg zapłać! — i tak samo dziś wam 
powtarzam: Bóg zapłać! — i proszę was, po- 
wiedzcie tym, którzy was tutaj przysłali, że dar 
ten przyjmuję z głęboką wdzięcznością, ale za- 
razem z uczuciem, iż non sum dignus. Od ma- 
tki i ojca nauczyłem się, iż sprawie ojczystej 
należy się oddać całą duszą, nauczyłem się wy- 
czytywać w oczach każdego: Kto Polak — i 
razem z nim służyć karnie wspólnej sprawie. 
Dla tego oddałem się wystawie całą duszą. Ale, 
panowie, wystawa ta nie jest naszem dziełem 

, Zaczynając ją, sami myśleliśmy, że to bę- 
dzie tylko prowincjonalna wystawa Inaczej się 
stało, a stało się dlatego, bo tę wystawę zrobił 
naród. cały. I więcej powiem, my stanęliśmy tą 
wystawą. Śmieję się z tych, którzy w przeszło 
ści narodu krytykują jego kroki. On wiedział 
zawsze co robił i dlaczego tak robił, a nie ina- 
czej i jeżeli dziś wystawą, a nie czem innem dał 
objaw swej żywotności, to dlatego, że wiedział, 
iz dziś właśnie wystawą, a kiedyś czem innem 
swe życie objawić należy (brawo!). Chciał po- 
kazać i pokazał, że jest równy innym narodom, 
równy nie tem może, iż ma tyle, co one maszyn, 
ale tem, że tak, jak one, ma także swoją ideę 
i umie dla niej pracować choćby z wytężeniem 
sił wszystkich. I tak powiedzieli o nas, bo przy- 
znać to musieli, ci obcy, którzy u nas byli: Oni 
żyją i do życia mają prawo! 

Składacie mi dar cenny w uznaniu moich 
skromnych zasług. Dzięki wam sa to, dzięki tam 
większe, że ten dar pochodzi ed miast polskich. 
Miasta polskie! Gdybyście wtedy, kiedy kryty- 
czna przyszła na nas chwila, były takiemi, 
jakiemi dziś jesteście, inaczej byłoby z nami. 
Miasta nasze niech staną, niech zrozumią, że 


ten element, który one dać mają w reprezentacji | 
Budzi się | 


kraju, ma wielkie i doniosłe zadanie. 
życie w warstwie naszege społeczeństwa, która 
dotychczas spała. Ruchu tego niektórzy się boją, 
starają się mua wszelkiemi siłami zapobiedz — 
ja się nim cieszę, bo to także objaw życia 


i rozumnie skierowany, dla wspólnej spra- 
wy musi przynieść korzyści. Jeżeli tam na 
tyle a tyle atmosfer jest ciśnienie, to i 


my podnieśmy w nas ciśnienie do tego samego 
stopnia (brawo!) Patrzcie na Poznańskie — jak 
tam ruch ludowy sprawie ojczystej na dobre wy- 


szedł. Postawmy sobie wszyscy hasło, Bóg, a po 
nim Ojczyzna! — a ten kraj przy waszej pracy | 
czego ja z całego | 


będzie nareszcie szczęśliwy, 
serca pragnę i mu życzę 
Przemowę tę, której daliśmy tutaj tylko po- 

bieżne streszczenie, przyjęli zebrani pełnemi za- 
pału oklaskami i 
księcia. 

= Następnie przeszli wszyscy do pokojów ja- 
dalnych, gdzie zastawiona była przekąska. Tu- 
taj rozwinęła się ożywiona pegadanka, prze- 
ważnie na temat spraw publicznych, a jedyny 
toast wniósł delegat samborski, ks. prałat 
Dornhelm, na cześć całej rodziny Sapiehów, 
która zawsze we wszelkich cnotach obywatel- 
skich prym wiodła. 

* 


W akcie uroczystego wręczenia dyplomów 


licyjskich : 
Bochnia (dr. Śerafiński), Brody (Kulak), Brzeża- 


. ny (Gźrtler), Buczacz (Stern), Drohobycz (Ohry- 


czynność w dążeniu do polepszenia doli raszej 


biednej Ojczyzny. 


Wiemy dobrze, ile się natargał duch twój, | 


mości książe, w więzach 60 letniego, a w ciężkich 
warunkach biegnącego żywota. Współcześni szli- 


i i ie okiem dostrzedz było ; MLE 
śmy za tobą i czuli, gdzie oliye ŚRRRZP Yanl jeden z najwybitniejszych artystów sceny krakowskiej, 


nie można, ile twe serce za innych cierpiało, za 


wszystkich pragnęło, za wielu działać chciało. , 


Wierzymy też mocno, że gdyby nie twarde 
ściany, wśród których los zamknął nasze naro- 
dowe życie, a których żadue dorychczosowe usi- 
łowania przebić nie mogły — gdyby nie bolesne 
rozbicie — mieliśbyśmy do zapisania i większe 
czyny, niż ten ostatni, z którego okazji dziś ci 


Na 


| mowicz i Batorowicz), Gorlice (Biechoński). Gródek ' 
(Czaiński;, Jarosław (Dietzius), Jasło (Metzger), | 
Krosno (dr. Czajko- | 


Kołomyja (Witosławski), 
wski, Nowy Sącz, Przemyśl (dr. Dworski, dr. 
Doliński), Podgórze (Klein), Rzeszów (Als), Sam- 
bor (Bukietyński i ks. prałat Dornwald), Sanok 
(Ładyżyński), Sokal (Wysoczański), Stanisławów, 
Stryi (Góttinger), Tarnopol (Pohorecki), Tarnów 
(Rogóyski i Głoldhamer), Trembowla, Wadowice, 
Wieliczka (Koch i Dziewoński), Złoczów (Heyne), 
Żółkiew (Rozwadowski). 


Miasta: Biała, Jaworów i Śniatyn nadesłały , 


telegramy, w których przyłączają się do uroczy- 
stoci, lecz 
wyrażają żal, iż 
nie mogłygwysłać delegatów.) 
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; NREZE i ! 
Wiadomosci literackie 1artystyczne. ; 
%ladomości osobiste. P. Edmund Rygier,; 


przybył wczoraj do naszego miasta. P. Rygier wy- 
stąpi gościnnie kilkanaście razy na naszej scenie. 
Repartoar teatralny.- W Teatrae hr. Skarbka: 


Dziś we wtorek 


wznieśli okrzyk na cześć | 


równocześnie usprawiedliwiają się i ' 
z nieprzewidzianych powodów ; 


„Mazepa“, tragedja w 5 aktach : 
Słowackiego. Pierwszy gościnny występ pana Edmun- : 


DZIENNIK POLSKI z dnia 30. kwietnia 1806 r. 


aktach Szekapir'a. - Drugi gościnny występ pana 
Edmunda Rygiera. 

Odczyt. Na dochód Stowarzyszenia nauczycielek 
wygłosił onegdaj w południe w sali ratuszowej p. 
prof. Siemiradz ki odczyt „O trzęsieniach ziemi“. 
Był to w całem tego słowa znaczeniu popularny 
wykład o teorji trzęsień ziemi, ich przyczynach i 
przebiegu, w połączeniu z historycznym poglądem na 
trzęsienia ziemi w rozmaitych „epokach. Burwnego 
opowiadania  preleżenta wysłuchało _kieznie zebrane 
audytorjum — przeważnie z pań:złożone — z wiel- 
kiem zainteresowaniem, a po ukofńiczónym wykładzie 
nagrodziło prelegenta hucznemi qklaskami. 


| „Zagłoby“ tygodnika satyrycznego, wyszedł nr. j 
uznaniu nie poprzestaniemy — ale że twoje myśli . 
i pragnienia będziemy w sercach naszych pielę- | 


Jako 
ciąg sensacyjnej „Lysi- 


jak zwykle drobiazgów. 
dalszy 


16., pełen udatnych, 
dodatek dołączono 
. straty“. 

Wacław Szymanowski, zaszczytnie znany w 
Paryżu i w Monachjum złotym medalem odznaczony 
artysta-malarz, wystawił na życzenie zarządu wiedeń- 
skiego stowarzyszenia artystów ( Kitnstlergenossen- 
' schaft) obraz swój „Modlitwa“ na tegorocznej 

wystawie w Künstlerkaus'ie. Obraz ten znalazł wiel- 
i kie powodzenie na wystawach w Paryżu i w Mona- 
chjum, w wiedeńskim Kdnstlerhaus'ie zawieszono go 
jednak tak nieszczęśliwie — mianowicie wysoko po 
nad poziom widzenia — że nie wywołuje tego doda- 
tniego wrażenia, jakie wywiera wtedy, skoro go widz 
może oglądać w równej ze sobą wysokości. Ponieważ 
ani reklamacje artysty, ani dotyczące uwagi krytyki, 
nie skłoniły zarządu Towarzystwa do umieszczenia 
obrazu w korzystniejszem oświetleniu, przeto polecił 
pan Szymanowski swemu zastępcy prawnemu, aby 
w jego imieniu postarał się o cofnięcie obrazu z 
wystawy. 


© 


Gospodarstwo, przemysł ! hande. 


Kelej Lwowske-Czermiowiecka. Rada zawiadowcza tej 
kolei odbyła przed paru dniami posiedzenie, na którem 
unormowała bilans za rok 1894. Czysty zysk, po opłace- 
niu 5%, kuponów od akcyj, wynosił 1,040.038 zł Ctóż 
rada wnosi, aby z tej kwoty wydzielić tytułem dywi- 
dendy po 15 zł. od akcji, a po 5 zł. od t.z „Qen uss- 
sehein'ów*, pozostałą zaś resztę w kwocie 298.853 zł. 
na nowy przenieść rachunek Poprzedniego roku wypła- 


cono tytułem dywidondy po 14 zł ci akcji. 
Ostatnie wiadomości. 


Lwowski korespondent Słowa, omawiając 
kwestję następstwa na metropolję czerniowiecką 
tak słusznie pisze: 

„W Czerniowcach zmarł, jak o tem donio- 
sły telegramy, metropolita Bukowiny i Dalmacji 
grecko wschodnięgo „obrządku, Morariu-Andrie- 
wiez, który zarówno wskutek wysokiego hierar- 
chicznego stanowiska, jak i osobistej działalności, 
był jedną z najwybitniejszych, jeśli nie najwy- 
bitniejszą osobistością w sąsiadującym z: Galieją 
kraju. Jeżeli weźmiemy na uwagę tę okoliczność, 
że przy panujących na Bukowinie stosunkach, 
zwierzchnik cerkwi, więcej niż w innych kościo- 
łach powołany jest do wywierania wpływu na 
sprawy narodowóściowe i polityezne swych wier- 
nych, musimy sobie powiedzieć, że stanowisko 
zmarłego dostojnika było arcytradnem. Miał on 
bowiem do czynienia i z wyznawcami narodowo- 
ści rumuńskiej i ruskiej, a między oboma zbyt 
wiele istnieje przeciwieństw, zbyt wielka ró- 
żnica kierunków pracy i ideałów, 
aby można było zawsze i wszędzie zaspo- 

koić i zadowolić jednę i drugą. Zmarły metropo- 
lita, czuł się przedewszystkiem Rumunem i wszy- 
stkie swe siły poświęcał dla dobra narodu, z któ- 
rege wyszedł. Chociaż tedy nieboszczyk starał 
! się stać zawsze na stanowisku bezstronnem, mi- 
| mowoli zachodziły wypadki, które dawały powód 
| ludności ruskiej do niezadowolenia i podnoszenia 
| głosów protestu. To też wobec kwieżej mogiły, 


nasuwa się pytanie, czy nie byłoby sposo- 
bu uwolnić metropolitę prawosławne- 
go w Czerniowcach od niezmiernie 
trudnej pozycji, w jakiej musi się znaleźć 
każdy następca zmarłego? Czy nie byłby wła- 
śnie czas rozpatrzeć podnoszony wielokrotnie pro- 

|jekt podziału archidjecezji w taki To 
sób, ażeby żaden z żywiołów narod o- 
wych nie potrzebował w kierunku 
cerkwi upatrywać swego polityczne- 
go przeciwnika.* 


Swoboda sofijska donosi, że z inicjatywy an- 
kietowej komisji parlamentarnej został Stam- 
bułow wezwany przez sędziego śledczego jako 
bwiadek w sprawie uwięziouego ongi oficera 
Kiesowa. Stambułow oświadczył, że wezwaniu 
nie uczyni zadość, dopóki izba nie uchwali, by 
postawiony został w stan oskarżenia. 


j 


Z Szangocju donoszą, że Rosja udzieliła Chi- 
nom rady, by odroczyła ratyfikację traktatu po- 
kojowego. 


Rada państwa. 
i (Telegramy „Dziennika Polskiego“). 
Wiedsń 29. kwietnia. Na dzisiejszem po- 
` siedzeniu izby posłów wniósł minister finansów 
' projekt ustawy. znoszącej premie przyznawane 
, tym, którzy pierwsi donoszą o przekroczeniach 
skarbowych. 
Izba przystąpiła do dalszej 
reformą podatkową. > 
Przemawia właśnie dr. Byk w sprawie 
: przypisu podatku towarzystwom, obowiązanyiu do 
' publicznego składania rachunków. 


i 
| Tmoaramy | Dzienmina FUIsSKiEGO. 

Wiedeń 29. kwietnia. Pisma koalicyjne obwiad- 
| czają dziś, iż subkomitet dla reformy wyborczej 
musi jeszcze odbyć szereg posiedzeń, zanim 
ukończy pracę. 

Paryż 29, kwietnia. Według urzędowych 
! wykazów, liczba ofiar onegdajszej katastrofy 
' w Epinal wynosiła 117. 

Berlin 27. kwietnia. Rektor politechniki za- 
wezwał do siebie kilku Polaków - akademików, 
| należących do Towarzystwa naukowego w Berli- 
À nie, przeczytał rozporządzenie ministra, nakazu- 

jące im wystąpić z Towarzystwa, napominał, że 
„w razie oporu wdrożą przeciwko nim postępo- 
wanie dyscyplinarne, i kazał im pedpisać proto- 


dyskusji nad 


da Rygiera, artysty teatru krakowskiego; jut.o kół. Na zapytanie, dlaczego nie wolno im nale- 
w środę „Poskromienie złośnicy”, komedja w 5 żeć do Towarzystwa, odpowiedział, że sam nie 


proszek indyjski przeciw owadom 
we flaszkach pw 15, 30 
wszystkie owady zabija, będąc dla 
zdrowia ludzkiego zupełnie nie- 


szkodliwą, 


3 


zna przyczyny zakazu. Nie wiadomo, do czego 
dziwne to rozporządzęnie zmierza; zaniepokoje- 
nie i wzburzenie wśród młodzieży wielkie. (Czyż- 
by to miał być powrót do znanego rozporządze- 
nia ministerjalnego z roku 1886, zakasującego 
Polakom łączyć się w towarzystwa? — Preyp. 
red.). (Kurj. Poan.) 

Petersburg 29. kwietnia. Nowoje Wremia 
donosi, że jenerał gubernator warszawski hr. S su- 
wałow przybywa tutaj 23. kwietnia st. st. (5. 
maja n. st.) . 

Nisz 29. kwietnia. Centralny wydział stron- 
nictwra liberalnego wezwał tych członków sku- 
pczyny, którzy wbrew uchwale stronnictwa na- 
kazującej wstrzymać się od udziału w wyborach, 
kandydowali i zostali 
dni złożyli mandaty. 

Przeszło trzydziestu posłów należących do 
klubu liberalnego skupczyny przedstawiło się 
wczoraj królowi i oświadczyło, żo nie usłacha 

| wezwania centrałnego wydziała stronnictwa libe- 


wybrani, aby w ciągu 3 


| ralnego, lecz dalej popierać będzie politykę 

i króla. 

| TELEGRAM GIEŁDOWY 

Wiedeń, dnia 29. kwietnia godz. 2. min. 45. 

Akcje kred. 39525 Wied. losy = — 
Alpiny 85:50 Akcje tyton.  240— 
Kredyty węg. 45950 4'|, Poż. kra 
Anglobanki 169*75 z r. 1893 98 50 
Uniony 32875 _ Elbethale 296 50 
Ludwiki m — Liinderbanki 28460 
Nordban —— Renta zł. węg. 123 20 
Lombardy 106759 _ Bankvereiny 167-50 
Losy tureckie 83-35 Wspólna rentap.101-60 
Staatsbahny 43225 Ruble 131— 
Czerniowieckie 336 50 100 marek niem. 59 60 
Gal. obl. prop. 98:— _ Napoleond'ory 9-66 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 29. kwietnia 1895. 

HOTEL ŻORZA W. Kownacka ze Świtażowa. H. 
Stojowska z Buczacza. Z. Ujejski z Zacisza. K. Wisznie- 
wski z Dobrzan. M. hr. Borkowski z Mielnicy. K. hr. 
Ledochowski z Podola ros. Z. Mars z Limanowy. Dr. L. 
Serafiński z Bochni. Dr. S Felles z Krakowa. E. 
Sectt z Ropienki. M. Richter z Reienenbrand. J. Berger 
z Wiednia. 

HOTEL EUROPEJSKI. 8. Doliński z Tarnowa. Dr. 
F. Doliński z Przemyśla. W. Wasilewski z Siemuszowa. 
L. Zaremba z Zarzewia J. Grosse z Krakowa. J. Zie- 
niewicz z Daszawy. J. Szołowie z Tłumacza. S. Zaleski z 
Kałusza, Dr. L Nazarkiewicz z Wiednia E Martynowiez 
2 Moglicza now. J. Kechefter z Turki. A. Kechoffer z 
Sądowej Wiszni W. Krzysztofowicz. S. Böhm z Buda- 
Posztu. J. Berger z Busa-Posztu Ks, A Małanink z Pau- 
szówki. 


- NADESŁANE. 
Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 roku we 
własny zarząd 


Hotel Europejski 


(we Lwowie — plao Marjaoki) 


mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, że 
usilnem naszem staraniem będzie wszelkim wy- 
maganiom zadość uczynić. 
Z wysokim poważaniem 
Sskowron 1 Spółka 
właśc. hotelu Europejskiego. 


Pokoje od 80 ct. począwszy. 


BA. JONASZ 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, uliea Jagiellońska L 3. 
kupuje i aprzedaje wszelkie papiery 


wartościowe lony 1 monety po Nursie 
dzsomny pa 


PROMESY 
ma losy kredytewe po 0 zł. 50 et wraz ze 
stemplem. 


Główna wygrana 300.000 koron. 


Ciągniernie 1. maja b. r. 

i na 3°, losy anautr. Zaklada krody:ewege 
aiem., II. emisji po 1 sł. 75 ot. wraz ze stempłam. 
C.ągntenie 6. maja b. r. 
Główna wygrana 100.000 koron. 

Przy zamowieniach z prowineji uprasza się o dołącze- 
nie 30 ot. na portorjum. 


Dws medale 8 r e b rn y i brà zo wy, Otrzymała fabryka 
S. Wierusz Niemojowskiego 


za wyrób znakomityen tntek nieklejenych. 
Do nabycia we wszystkich handlach i trafikach, oraz 
sklepach własnych, we Lwowie : Teatralna j i Jagiel- 
lońska 6, w Krakowie: Sukiennice l. 28. — Zlecenia 
zamiejscowe odwrotnie 
Adras fabryki: Lwów, Skarbkowska l. 15, (dom własny). 
OQdsprze dającym rabat. 


Z ZZA O E 
Dr. Witold Korczak Jaroszyński 


były ordynujący tekara w Meranis 
osiadł stale we Wiedniu, gdzie ordynuje przy IV. Mezart- 
Gasse 4. 1325 1—7 


Dentysta 1377 1—1 


Dr. B. Kaczorowski 


przeniósłuzy swój długolstni Zakład don- 
tystyczny z Wiednia do Lwowa ordynuje przy 
ul Sykstuskiej |, 23 (stara poczta). Sztuozno zęby. 


Zmiana pomieszkania. 
Marjan Lisowski 


lekarz - dentysta, 


mieszka obecnie prey wlicy Akademickiej l. 10 
1029 w nowym domu Wgo Grossa. 1-7 


Już wyszedł 


nowy cennik sztucznych nawozów wraz ze spo- 
sobem użycia, fabryki spółki komandytowej Juljana 
Wanga we Lwowie, który wysyła się na żądanie 
odwrotnie. Ceny zniżone. Gwarancja procentów zawartości 
i jakości składników Biuro zarządu przy ui. Akade- 
miekiej l. 5, otwarte: rano od 9—1, popoł. od 3—6. 
z W A ZEE ZZO, 


Wiadomo :ć użyteczna. 
Przypominamy, że Wino Chassaing jest prze- 
isywane przez lekarzy od lat 20 przeciw bo- 
ściom żołądka, mozolnemu ïi trudnemu trawie- 
niu (pyspepsyi) gastralgji, utracie sił i apetytu. — 
Znajduje się w głównych aptekach. 


Z O e Z ac wy 


Romana płynna 
Zabija pluskwy, wraz z zarodkami 


doszczętnie po  jednorazowem 
użyciu cena 25 ct. 5 


+50 ct. 
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4 DZIENNIK POŁSKI s dnia 30. Kwietnia 1895 r. 


WSZYSTKIE WEDY 


Wiosebn go napełnienia już otrzy- 
m»ł | poleca pod gwarancja świeżości 

AN MUSZYŃSKI 
, Lwów, Rynek L. 40. 
„ęsełki ną prowincję porzią lub kolej 


Drobne ogłoszenia. 


Doniesienia rozmaite 
po 1'/, conta od wyrazu. 


eśmiczege egzaminewsnege 
F pódleśnieze potrzebuje na- 
tychmięsj zarząd dóbr w Ostręwezyku, 
poozta Skwarzawa. Świadóctwą w odpi- 
sie'asdosłans s nieuwzględnieno pozo 
atana baa odpowiedzi. 26% 


K: używany bioykl. Łaskawe oferty 
J. M 1400 Restante Lwów. s 
-— E e 
oncypienta poszukuje adwokat dé 
T uodaczek w Nisku. 211 


'Tmteligentmy, do reprozentacji nsdol- 
nioay,:30 letai mężczyzna, doświad 
czony buchalter, doskonały: niguzię:ko 
polaki Korespondent, stenograf z pier 
wsaorąędnemi poleceniami uprasza o 
odpowiodnią posadę. Xaskawe zgłoszenia 
pod „Bilanztëchtig 7289" hawpt- 
postłagernd, Budapest. 


acillas mysi prof, Loefflera, naj- 
pewniejszy środek na wygubienie 


T upię realaość gospodarską w coe 
I>. aie 2 do 4000 zł. Adres: Realność 
poste rest. Busk. . 272 


'rancnska inteligentna Paryżaukā 
bona lub towarzys:ka vosznkuje po- 
sady zaraz ; pensja 20 2ł. Biuro Satały, 
Sykstuska 5, Lwów. 214 


za który otrzymałem od sameg 


39b% w średolm wieku poszukuję | myszy polnych i domowych, łatwy doj. A hodowla j cj. A 
m ejsca za ; ospodynię lub jako bona} zastosowania, a dla ludzi | innych zwie- juko premjum bezpłatne. Ks. Dr. Adda. zał awek s dób k Golitech Gonobitz w S i 
do dzieci. Wiadomcść przy uliey Kochar| rząt nieszkodliwy.j Jedno szkiełko wy-| W. Galant, Profesor w Przemyślu. © . Aa. óbr, zamek Golitech przy Genebitz w Styryi 
nowskiego 27, u p. Heleny Haleckiej. starczające na 3 morgi pola 1 ko X Dałlabarówka z - pe 
-a e e R a iększvm odbiorze taniej. ysyła ; E 
racownia stolaraka Włodzi | PY m'e Ba a anów a pa 5 
Zniżone ceny 


ateniie Br u kra, naslnżowie, młica za zaliczką Tytus Lisowaki, maggie 
Garncarska 7, ma gotowe sypialnie, 
jadalnie i biura, orez poleca wazelkie 
wyroby w zakres sgtolaratwa wchodzące. 


P. cfiejnalistó w, rauczycielki, bony, 
oraz wszclsą służbę p>l:ea Biaro A. 
Wereszczynskiej, Lwów, Ssymona 2. 


Teodor i Marja Hupało po- 
leca a się łaskawej pumię:i Waym ra- 
uów lekrrzy i Szanownej Pubłicznośc!, 
jako naciwra ze kąpie'ovi i maserzy. — 
Mieszzaja: mliea Łyczakowska l. 3. 


farmacji w Kołomyi. 
W Delatynie jest do wynajęcia od 
15, maja r. b. realność składająca 
się z domu mieszkalnego o czterech prze- 
stronnych pokojach, obejścia gospodar- 
skiego, ogrodu warzywnego i kwiato 
wego. Zgłoszenia przyjmuje Joanna Pf 
st:rer, Lwów, KŁyczakowsza 19, II. piętro 


Mieszkania i sklepy 
po 1 ctncie od wyrazu. 


tej wódki kosztuje 90 et. — poleca 


Lwów, ul. Halicka ]. 23, 
-r "Rik A=: 


H :ndel z-łożony w r. 178%, 
Największy skład 


4 pokoje, przedpokój i kuchnia ulic» 
Chorążczyzna 12. 258 


5 
Ruch pociągów kolej owych 


acdlug zeyaru lwowskiego, wałny z dniem 1. maja 1894 r 


eŚ nii pr. ktycrny, zajmował s'e prze- 
łożeństwam obszarów dworskich w 
więks-yeh m.jątkach, w sile wieku, wol- 
nega stanu poszukuje posady pod literą 
L. W. poste rest. Zamarstynów Lwów. 


pokoi z kuchnią od maja do najągią 
„6: 


mk | ike. chińsko-rosyjskiej 


Frydaryka Sc hubniha 


Lwów, Rynek 45 


poleca 
Herbaty czarne aromatyczne, 


Pociągi Poeiągi 
Do Lwowa przychedzą: pospieszne osobowe silnie naciągające : 
iedni ~r 0. (pół klgr. Congo ar. 1. . . . . . 190. 

Z Krakowa (Barlina, Wrocławia, Wiednia) | 3:08) 6-01 9-38] 0-46 | 36 aai Ea >. . ` 
Z Chabówki (Żakopaneko) prz i Przomyśl, | m sy) E li s» „  Souchong ze zbioru maj. 3— 
2 Chabówki apan) przez Przomyśl, z age POWO EA jem I 

Rzeszów lub Tarnów . . e... « «| 308| — CA ERab; BUMÓCNI OB 
Z Chabówki (Zakopanego) przez Rzeszów R RY 

lnb Tarnów . « « « « « » © « + » + „| — 6:01 EMC | | 
Z Chabówki (Zakopanego) praos Btryj . .| — uż Zamówdae : POOT ANIDA 
Z Muszyny - Kryniey , ŻZegiostewa praos PISZAC r + 

Tarnów Gb 0 DO diaz sj => p: nid ET osan. Me rka 
Z Maszyny - niey , s i 

Rzoanda lub Tarnów . « « « « « « + | = 601 


Z Mnszyny - Krynicy , Żegiestewa praon“ 
3 Tam w (od LJ do włącznie b i 
Z Mező - Laboros, Śsozawnego « Kulasznogo 

przez Prze bl . . . « « s. 08.0 5 * 


Z Nadbrzesia 1 Tarnobrzegu . . « - « o» 
Z Podwołoczysk i Brodów (na dw. główny) 


æ 
& 
al 


Z Podwołoczysk i Brodów (na dw. Podzam.) 0-40 
Zo Suczawy. . « « « « « » * « » see: > 
Z Kimpolunga AkórÓ © OMD e.st. — 
Z Badowiee. . » esses». » * s * +» — 
Z msn m. 8. i Czudyna , . . : -i 
Z Nowosielicy sps m st * + + » » + = 
Za Stobody rungurski Pre PaE, = 
Z Husistyna prsou Hea JM | k- 
Z Czortkowa przez Haliog . . .. « - 
Z Berysławia prze% Stryj . . . > = 
| NEROMU 77, 3771 — 
L0 GOESIA. «Wa 0 e e "© S 0 0 e sw — 
| Ar Son aai (Pesztu, Miszkolea, boren- 
j ges, Muukaesa, Chyrowa i Stanisławowa, 
| przem stari) A |, 9 AWOG o 4 WITT = RY: oo =" a= 
a Stryja i Bkolego s s » s e - © + - + i ' 
Z skolego, Chgrowa i Staniaławowa przez 500 koron w złocie poda detada 
Shahawa (od lj do włącz ie 80/4) > jeżeli Orême Grolich ne usun'8 
Z Mroburewa (od 10Jjy, de włącznie 30/4) > i zez rw vB 


Z Zuerawia (ed 13. maja aż do odwołania) 


4e Lwowa adchodzą : 
Yo Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina 


opaleń słon'cznych, piegów, plam wą- 
trobiapych, ?ajady, 6zerwoności nosa 
itd. i nie utrzyma cery aż do staro- 
śni lśniąco-bizałą I młodzieńczo ś: eżą. 

adas szmioka! Ceua 60 st N-ieży 


Da Warszaty. . « - « « « .. 
i i iż ez Tarnów żądać wyraźnie „odzmaozonej nagro- 
p” Chapin dak gne e DEB Mosogo gd. dami Creme Grolioh" ra m w ele 

„© T pane zez Rze8£ÓW be4wartościowych naśladowaietw. 
ii r e a 5 po a aa ada" Savon Girelich dv tozo na- 
leżąco mydło 40 ct 1149 1—30 


Do Chabówki (Zakopanego) jah Stryj . . 


atowa przeż Grelicim krem na łupież, na- 


lepszy środek przeciw łupieży 60 ct. 

Grołtich :nowouiOpszory 
wełny od otoniana Hayr Miil- 
hoa, naj rościej nżyć się dnjący śro- 
dek do farbowan a włosów 1 zł. 1 2 zł. 


Tarnów . . « » » » PWT . 

n i Skład główny J Grolich w Bernie. Do 

D» T 1 KD towa n Lay nabysia we "wieyttskch aancza apte- 

„Laberyz, Bże lasanego «ach i droguerjach, e wowie 

| Do MKR | 52 Ky oso e -= — u Zygm. Ruekera apt., Jakóba Beisera 
Do A Ena i Tarnobczegu . a. 5°26, -- apt, i Alojzego Hübners drog. 


De Piwetucnysk i Brodów (z aw. główn.) 10-16 20'506 
Do rieh Brodów (z dw. Podzam.) 

Do Buczaw; . al Der aotik 
Do Buczwiza praes Halicz pf 790% wyk 
Do Husiatyna przez Halicz . . . . » . 
D> Słobody rungnrskiej kopalui . . . 


b) 


Bt a . . . . . . . . . 3 
Ent li i Ohyrowx przoa Btyj niższych. 


Zimnej wody_ (o 


twnaga. Godziny, drukowane tłąstemi czelonkKauzi canazzją p“ 
nerzą od godziny 6. wieczór do godziny 6. minut 53 rano. 
biurze imformacyjnem c. k. austr. kolei państw. wo Lwowic, 
SL PUR maja l. 3, (Hotel Imperial) sprzedaż bilotów strefowych, okrężnyah 
iwwcinie zestawialnych zomwytów do jazdy, taryf I rozkładów jazdy w forinaol* 
kreszaokcwym. dłoformacja w sprawach taryłowych | przewezowych. 


Z pełnym szacunkiem 


nych we Lwowie 
ulica Batorego I. 2. 


„NIe ma obawy przeć dniem pranie tiin | | Do Barlsbadu! 


Przy użycin 
patentow. mydła z murzyńeń 


I pierze sę 10> sztuk bielizny w przeciągu połowy 

jj dnia menagoniie czysto i pięknie. Utrzymuje sią 

Z i bielizna dwa razy tak długo, jak przy użyciu kaźdes0 
inurgo mydła. 

Przy użyciu 


| pataniuw. mydła z murzynem 


pierze 5 © b.elizumu raz tylko, zumki:.nt 
JE: zwywie trzy rary. Niepotrzebuje nikt 


Niniejsscm cómiełam się zawiadomić 
Szanowtą P, T. Publiczucść, iż z dniem 
d faic szym otworzyłem 


przy ulicy Hetmańskiej liczbą 10. 
Główny magazyn 


S 


TTR 


MS” ręcznego wyrobu "EE 
ili panów, pań i dzieci 


po ceunch m»jtańszyeceh. 
Ceny stałe, są na podeszwie wy tło- 
czone. 
Polecając się łaskawym względom 
Szanownej P. T. Publiczności, kreślę 
się z głębokim szacnakiem 


Herman Tendler 
E młańciciel grównego magazycu obuwia 


karlsbad zkiego PR ul. coe 


prać szczotką »lbo co gorsza szkodliwym proszkiem 

do bielenia. rzy Mmzycia oGŁczęGza NIĘ 

czasu, materjału opałowego i siły 
roboczej. 


Zupełną 1ieszkodliwość poręcza śuiade- 
są 
Główny skład we Lwowie u p Alojzego Habnera 
w Wiedzistim towarz. apożywezem iI Wiedeńskim stow, Pań g spodyn. 


j tatone preet O. E. rzeezoanawcą 
y f 43 py a doshógo p. dr. Adolfa Jollesa. 
RZ w Rynku. — Do nabycia w większych sklepach 
mą -Ą korzennych i towarzystwach apożywózych, izko:oż 
2 % ; Gaz j i j] 
Główny skład: w Wiedaia, IL. Retùgisë 6. 
Jeneralny zastępca dla Lwowa i okolicy : 8. „LapajQwkeor we Lwowio. 


„Niespodzianka. 

W nabytym egzemplarzu kursu 
wyższego Metody Niemieckiej Reus- 
snera znalazłem niespodzianie kupon, 


autora dzieło wartości 2 zł 40 ct. 


3| uznana 7a najlepszą na placu Wystawy, 
jedyna rzeczywista Żytnia stara wódka 
bez cukru i bez anyżu, wyrównuje w hy- 
genji prawdziwy koniak. 1 litrowa butelka 


KAROL BAŁŁABAN 


NERBATY| 


HNETMM 


uj tallega 4.455 * "=." h 
D ints, u. 3, Uradyna . - . ~ j| kg. cukra w głowie . . p. ot. 
mo Radomin - « . « « « : 1 1 : >» a Ł kg. częściowo . : " 
Ve Kimpolangs . . . >.> God o 1 kg. ia E kostkach i 
WŚ nad aaa Fonica dO ażaców b b.y: ` 
I ECH A A „;*: PA Ay. < a ć 
Do Borysławia przez Stryj.  « « « - - l kg. bryaday majowej wy 
Do Lawoornego pa z BEE A m ża I R PLYCIE i 5 n 

zkolca, Pesztu yrowa przem , stolkie towśty w sakres "ieg 
Do Seia owa, Doliny, Bolechowa przer e ary 8 


handlu wchodzące cenach ńaj-|widząc, przy voras bardziej wamsgsającym wię w całej Gal na 
7 s 1 muje potrzobę założenia tamże Bkłądii sta ce, zaopatrzonego we 


353 1—4 x sb 
(wszystkie wyfoby fabryki mojej, takowy z dniem 1. kwietnia 


Do 

Do Stryja i Skałege . . . e so « » + e Zwracam aw wne; P.T 

Do drobetowe (d uj do, łego A Pablicsności, te handel mój jest tylko 
o ZAM d ajj ań do bdwob)' przy ulicy Batórógó |. 2. 


Leonard Solecki. 


właściciel handlu towarów korzen- 


Omia karisdadzkiego |! 


Odżówiediiala y ny sa redźkcją Adam Krajewski, 


Róże! 
ipiokhiejazyoh gatunkaeh i kolv- 
eh wysok „Wj jednoletnie sztuka 40 
(ać, 12 sztuk 4 zł, niskopiegne sstuka 
30 et., 123:satuk 3 zł, rółe krzaczasta 
KWurzelechte) 12 satuak 3 zł, róże mic- 
sięezne 13 sztuk ał, 1:50. Dzikie wino 
12 sstuk 1 zł — Polcon Zaksad ogrodni- 
czy J. Uteris: w We 


Klej tabliczkowy 26  „ , 


poleca 1452 


Lwów, Rynek 38. 


Szparagi deserowe 

5-kilowa wiązka zł 3 10; szozególnie wy- 
brane Bapńrapi drożej. 

5 kilo mięszanki; szpara gów; nowego gro- 

saku, młodych kartofelek, eał-ty i mie- 

sięcznej rzodkiewki zł. 2'50 — rozsyła 

' franco. 304 1—3 


s G. BRurżetalier w Gorycji (Görz) 


albo 2 


w Galicji 


nnoszląski Portland Cemel 


od lat wielu uznany jako znakomity 
polecają po cenach fabrycznych jak najtaniej 


August Schellenberg i Syn 


we Lwowie. 


Jesteś interesownym! zyski masz na planie“ — 
Rzekł bezi.teresowny, oburzony cały. 

Na to iuteresowny: „Mylisz się mój panie 

Gdyż ja Żyć potrzebtję, a ty szukasa chwały”. 


4 Pierwszy austr. sziązki Handel nasion 


ALFRED RASSL 
w Opawie (Troppau). 
Założony w roku 1857. 


poleca 1060 1—3 


Nasióna traw łakowych i pastewnych; Nasiona buraków paste- 
4 wnych; Oryginalną lucerno francuską, wszelkie nasiona Koni- 
czów „ekonomiczne i leśne pod gwarancją prawdziwości, czy- 
” stości i zdolności kiełkowania. | 
BS" Na żądanie cennik bezpłatnie i opłacony. "Tag 
WWWWWWW 


Ogłoszenie licytacji 


1895, druga dnia 1. stycznia 1896, trzecia dnia 1. stycznia 1897. 


probostwa obrz. łać, w Gródku, na ręce proboszczeza ks. Andrzeja 
lińskiego, najdalej do dnia 20. maja 1895 włącznie, oraz dołączone 
ma do takowych wadjum wynoszące 59/, całej sumy. 


Od komitetu paraf. probostwa obrz. łac. 
Gródek, dnia 27. kwietnia 1895. 


i 


Dzierżawa dóbr. 


Należące do dóbr tebularnych Łukawice nad Seretem 
pola, pastwiska i łąki, rozmiaru w przybliżeniu 2000 mor- 
gów wraz z budynkami mieszkalnymi i gospodarskimi, 

ı  znpełoie do ruchu przysposobioną gorzelnią rolniczą I młynem 
są do wydzierżawienia i natychmiast do objęcia. 

Publiczne, ustue wydzierżawienie odbędzie się po złoże- 
niu poprzedniem 1000 zł. kaucji wobec podpisanego w dworze 


W Łakówem 2 maja D. r. o 11. godz, przedpołndnioń 


do czego się uprzejmie zaprasza mających chęć wydzierżawienia, 
Warunki poprzednio podane zostaną. 1448 1—2 
Łukawiec, dnia 25. kwietnia 1895. ` 


Adolf Kottlór 


sądownie ustanewiony sekwestr. © 


9-:56-:9:9-0 


Pozmań, w kwietniu 


I 
' b. r. otworzyłem w Stanisławowie przy ulicy Relwodersk 
powierzając 


E T 


przy ulicy Belwederskiej, 


(wania casgokolwiek, do powyższej 


ć będzie. 
ykonywauć będzie H. Cegielski. 


—Ą PTL 
ldząc 


|dwóch przednieln kołek biegowych 


1413 


ramii, t trwasżą Konstrukcja. 


H. Cegielski w Poznaniu. 
Wyłączne zastępstwo i skład główny na całą Galicję: 
S. Bronikowski w Stanisławowie. 

n t y | MR | SE 


Papier z fabryki czerlańgkiej, 


Klej stolarski po-28: centów za kilo 


jak również wszelkie inne materjały dls 
pp. stolarzy, introligatorów it. p. p: 
cenach niższych niż gdziekolwiek 


Alojzy Hiibner 


Stary OOSNAC 


pierwszej jakości opłatnie 4 butelki sa 6 sir 
A: 8 tłr., młody 2 Htry dx 
| 80 cent. Benedykt! Horti, włateloie FE 


dla Lwowa i wszystkich staoyj kolejowych 


1452 1—3 


WRAMRRARARPA Da NARARARARRARRRE 


Komitet parafialny rzym. kat, .probostwą w Gródku, rozpisuje niniej- 
szem licytację w celu oddania w przedsiębiorstwo budowy nowej plebanii 
przy wspomianem probostwie w Gródku wedle planu i kosztorysu w, tu- 
tajszem e. k. Starostwie do przejrzenia wyłożonego, tudzież naprawy! 
dachu na kościele w Gródku, opiewającego na ogólną sumę 8.650 zł. 
14 ct. a. w., z której kwota 8.450 zł. 14 ct. na budowę plebanii, zaś 
kwota 200 zł. a. w. na naprawę dachu na kościele wypada, — płatną: 
w trzech równych rocznych ratach, a to pierwsza jeszcze w ciągu rokn 


Dotyczące pisemne oferty należy wnieść do komitetu parafialnego 


Stanisław Niezabitowski. __ 


: 


11896. | 
sINiiiejszem mam śdezozyt donieść Szenownoj Psbliczności najuprzejmiej, iż 
icji popycie na maszyny 


sprzedaż mych maszyn wyłącznie na całą Galicję 


fitowski w Stanisławowie 


Bzanowaą Publiczność najnprzejmiej o łaskawe ugłaszacia się wrazie zapotrzebo 
k owy ki firmy, która wBzystkie zlecenia, bądź to £ głó- 


jwnego s.ładu w Stanieławowi:, bądź to wprost z fabryki mej s Poznania, gdyby to 
uńszy trachi powodować miało, jak najsamienniej 1 najprędze: 


Powołując się na powyższe zawiadomienie, polecam niniejszem na nadcho* 


4 porę: o 

Pługi jeduoskibowe Sacka a» orki 6, 7,8, 10 i 14 cali głębokiej. Pługi| 
ainoskibowe Gutowskiego do orki 7 i 1» cali gł,bokiej. NOw6 patentowane 
pługi dwu, trzy i Czteroskibowe, które vbok doskonałej orki, bez względu naj 
|yskosć ziom, 00 cnaczają się uadto prostym 1 trwałym przyrządem do Usiawiania 
Walce do ziemi pierścieniowa gładkie 
„| kołczasta. Dołowniki najnowszej konstrukcji do wytwarzania dołków, 
przy sadzeniu Karteflii oszczędzające połowę pracy robety ręcznej. 
Siewaiki szerokotzutne Drewitza i Tryumf uniwersalne. Patentowane 
dryiowalki nowej konstrukcji ulopszone, wysiewające jak najregularniej tak na 
płascczyżiie jak i um poiach gorzystych, odznaczające się przytem mudzwyczaj 
p 


7 Drukarni „Dziennika Polskie 


"nt 


ERE" KU" "M m | 
- Priz składodnwia karisbódźkiedy 


ADOLFA LONKRERA 


Lwów, nica Marola Ludwika l. 21, 
(Hotel angielski) 

poleca obuwie karlsbadzkie dla pań, panów i dzieci 

w doborowym gatunku wyłącznia ręc.n-j ruboty po usjtań- 

szych cenach fabryczkych. id 1 


1= 3 


Spctykaią się reporter X. i reporter Y. 
Reporter X  Winszuję, kolego, redaktor porównał was dzisi j z Ib;e 
Reporter Y. Nie rozumiem. 

„Reporter X. Powiedział, 30 w ostatnich czasach piszecie sama tylko... 


sh. 


a — 
Rok załeżenia 1853. 
AUGUST SCHELLENBERG i SYN 
dom Bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 1. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warteściowz 
losy i monety po kursie dziennym. 
PRO MESY 


M KORKES 
skład maszyn rolniczych, artykaków technicznych i kes ogniotrwały: 


Lwów, Giródecka liczba 33, 


ma zaszczyt uwiadomić Szan 
Publiczność, iż objął jene 
zastępstwo i skład dia G 

i Bukowiny znanej firm; 


R. A. Smek 


w Czechach, fabryki sik 
ogniowych, przyrządów poż 
czych, konewek pareianych 
danych, jakoteż sztywnych i 
Polecając się łaskawym wzglę 
jakoteż poleceniom, proszę € 
sze częste odwiedziny, 


e 
Handel herbaty chińsko - roayjakiej 


EDMUNDA RIEDLA 


wo Lwowis, glac Marjacki 10, 1015 1— 
poleca polewa rajlapzze gatunki 


HERBATĘ KA W Y r 


zbioru majowago: o smaku Cżystym szromatycznym, f) 
1, kl. Conga . zt. 1-60 | Które rozsyła fiaueo opłscone ** 
duchong <zarna „ 3 — | Pażdj stacji pocztowej Ś"/, kiloj 


„ zbiór majowy 3— w woreczku: 


8— 


w 


Portorlao 


KRysow s o dm Coba AB zt, z 9:60 7 r 
Meiange de Lond. 4.— depan shiis o. n, 
č 4 a u Prradni 10:40 
Zie- bies a pW t-30 n m GRACZ 16 5 > : 
BECER + « = eriowe LAF = ii 
być Wysiowki najlep: Mossa arabara aromat, (OFE a ; 
szych herbat . . 1-60 | Jawa stała - - - . 1035 a 


EG Opakowania nie liczy sie. Wy 
Zamówionlia z prowincji wysyła się odwrotną poa 


LUBIE IÑ 
ZAKŁAD KĄPIELOWY WÓD SIARCZANYC] 
w pobliżu Lwowa i staeyj kolejowych w Guódku i Szezercu położony, 


otwartym zostaje dnia 20. maja. 


ż Zakład odznaczony na wystawach krajowych i lekarskich, wprowadził w bież: 
rokn ulepszenia według wymagań hygjeny i cały szereg nowości w zakresie du 
Gtwa i nie szczędząc wiładów, tą drogą postanowił dotrzymać kroku W Wsp. 
wodnictwie zdrojowisk, Apteka wzorowa p. Bilińskicge, Urząd pocztowy i tel: 
ficzny w miejscu. (W Kaplicy zakładowej codziennie Msza św, Pomiędzy: kw 
a Lnbieniem codzienna poczta powożowa po 75 et. od osoby. Pierwszorzędna 
stauracja ped Ściełym dozorem iekurza. Mleczarnia, Wody minerajig rodzime 

ge taniczue. Koncerc orkiestry zdrojowej dwa razy dziennie. Czytelnia obficie z; 
trzona. Bibloteka. Sula balowa i koncertowa. Fo tepiin dla użytku gości, 
8zEŁnia zupełnie urządzone, przeważnie do opalania, — Wskazgnia: Reums 
mięśni i stawów, ostry i przewłoczny. Dan i pozapalne wypociny. Długot: 
obrzęki po zwichnięciuch i złamaniach. Ukres ozdrowie ia po operacjsch chir 
oznych. Choreby układu nerwowege Zolzy. Choroby okóry. Spóź uose postacie 
„źwłaszeła jo nadużłycin rtęci. Otyłość. Cherohy kohiece (w każdej wannie 
lubieńskiej znajdnie s ę 85 402'Dz włunu). Przewłeczns zstrusis metaliczne. Ni 

p- 4 otenia. Dla niezumożnych ulgi najdalej idą.e. Wszilkich wyjaśnień z gotow 
udziola Zarząd. 1445 ; 

Adolf br. Brunicki 


właściciel zdrojowiska. 


Karol Bratko, 
Zarządca, 


mi 
x s 


Dr. Paweł Radecki 
lekarz zakładowy. 


JĘP„E”. 


Mamy saszczyt podać do wiadomości P, T. Publiczności 
żeśmy oddali zastępstwo naszego browaru panu 


R. Sicher we Lwowie 


właścicielowi firmy „Lwowski Export wina i piwa w butelkach 
Syksłuska 8“ i upraszamy u tej firmy piwo nasze zamawiać 
Jakość naszego wywaru cieszy się w kraju i za granic: 
ogólnem uznaniem i spodziewamy się, że nasz produkt i tuta 
pozyska sobie PT. Publiczność zupełnie. 
Karwin 1. kwietnia 1895. 


ief, 


Zarząd brawaru 
J. E. hr. Lariach-Mónnicha w Karwinie 
F. Proskowetz m. P. 


m eni mac EEE EA yi 


Teamen 0 


Stosownie de powyższego uwiadomienia, ma podpisany ZASzcZyt po, 
dad do wiadomości, że zakres działalności p. t. 


„Lwowski Export piwa i wina w butei ch 


R. Sicher, Lwów Sykstuska 8. 
rozszerzyłem także w kierunku zastępstwa browaru 


J E br. Largęh Mósmichy w Karwinie 


i zamówienia w tym kierunkn tak ma gaskomite karwińskie 
piwo w beczkach, jak i na wyśmienit8 biwo kurwińskie 
w batelwach przyjmuję i skrupulatnie załatwia, 


1367 1—18 Z poważaniem 


BĘ. | R. Sicher. 
Lwowski Exportpiwaiwina w butelkach 


Zastępstwo browaru karwińskiego. 


1-1 


Z w$ 


a 


